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Należy uprzemysłowić wieś
Bezrobocie na wsi jest rzeczą dosko- 

naile już znaną. Znane są również trud- 
ności jego zwalczania. Jednocześnie 
stwierdzić należy, że wieś i miasteczka, 
a nawet i miasta׳ prowincjonalne do• 
magają się rozwoju rzemiosła, wska- 
zując na brak wykwalifikowanych rze- 
mieślników. W wielu okolicach doma- 
gano się, by natwet niższe szkoły roi- 
nicze zamieniane były na szkoły rze- 
mieślnicze, dostosowane do potrzeb wsi. 
Jest to tym bardziej zrozumiałe, — je- 
śli się zważy, że stale wzrasta ilość mło 
dzieży włościańskiej, pobierającej na- 
ukę w szkołach nawet rolniczych, któ- 
ra ziemi po rodzicach nie otrzyma. Boć 
przecież nie będziemy chyba kontynu- 
ować szkodliwego gospodarczo zwycza- 
ju dzielenia ziemi poniżej t. zw. mi- 
nimum gospodarczego.

Jest jeszcze jedna przyczyna, dla 
której wieś domaga się nauki rzemio- 
sła oraz wyrobu rzemieślniczego. Oto 
produkt fabryczny jest dla chlapa za 
drogi. Nożyce cen podcięły jego 
zdolność kupowania wyrobów przemy- 
słowych. Dlatego wraca do sochy i łap- 
ci. Niechętnie, ale wraca z musu. Wra- 
ca do׳ prymitywu w życiu i metodzie 
pracy. Zdaje sobie sprawę z tego ob- 
niżenia poziomu kulturalnego. I dlate- 
go domaga się wyrobu rzemieślnicze- 
go. Sądlzi, że gdy produkt wyrobiony 
będzie na wsi, zarabiać na nim będzie 
nietylko jego syn, ale że ten produkt 
będzie tańszy niż fabryczny. Sądzi, że 
warsztat rzemieślniczy łatwiej się do- 
stosuje do zubożałego konsumenta wiej 
skiego, ,niż fabryka. Naturalny instynkt 
niejako prowadzi wieś do rozładowania 
bezrobocia, jakie jest wśród młodzieży 
wiejskiej.

Oczywiście nawet najszerzej rozwi- 
nięta sieć warsztatów rzemieślniczych 
na wsi nie wchłonie licznej rzeszy bez- 
robotnych. Dlatego wskazane jest uru- 
chamienie nowych, lub rozszerzenie 
zbyt słabo rozwiniętych gałęzi wytwór 
czych. Przede wszystkim zaś zwrócić 
należy uwagę na te dziedziny wytwór- 
czości, któieby mogły przetwarzać su- 
rowce rolnicze.

Na czoło wysuwa się tu tkactwo. Po 
siadając nadmiar rąk roboczych oraz 
znaczną ilość surowca krajowego, то- 
żna łatwo pokryć kraj zdrowymi war- 
sztatami. Początek na tej drodze został 
zrobiony, gdy w r. 1955/54 instytucje 
państwowe z sumy 20 milionów, prze- 
znaczonych na dostawy wyrobów włó- 
kienniczych, przekazały 15,5 mil. zl. na 
zakup materiałów z surowca krajowe- 
go. Akcja ta rozwija nie tylko uprawę 
lnu i konoipi, lecz uruchomiła zapewne 
znaczną ilość zarzuconych dotąd ko- 
łowrotków i ręcznych warsztatów tkać- 
kich. Postanowienie Rady Ministrów po 
wzięte ostatnio w sprawie powiększę- 
nia spożycia surowców włókienniczych 
krajowych stanowi dalsze ważne na 
tjui puiu posunięcie. Warto nadmienić, 
że już przed dwoma laty Bazary Prze- 
myslu Ludowego, będące aparatem han 
dlowym wyrobów samodziałowych sku- 
piły 1,6 mil. metrów tkanin, nabywca- 
mi zaś stały się w 70 proc, instytucje 
państwowe, a tylko w 50 proc, wolny 
rynek.

Drugim surowcem, który powinien 
być przerabiany na wsi, jest wełna. 
Wprawdzie jakość naszej wełny jest 
jeszcze niska, ale za to jest najodpo- 
wiedniejsza do wyrobu lepszych dywa- 
nów. Do tej pory przemysł ten skon- 
centrowany jest w południowo-wschod- 
nich częściach kraju. Byłoby wysoce 
pożądanym przeszczepienie go i do in- 
nych regionów, a to dla lepszego wy- 
zyskania motywów regionalnych i u- 
razmaicenia produkcji.

Nie można przy tej sposobności po- 
minąć sprawy przerobu skór owczych. 
Posiadamy wszak sporo warsztatów 
białoskórniczych, które stoją, lub są w 
małym procencie zdolności produkcyj- 
nej ;wyzyskane. Składa się n.a to im- 
port skór owczych z zagranicy, które 
są przerabiane w wielkich fabrykach. 
Wraz ze wzrostem pogłowia owiec oka- 
że się koniecznym przerabianie krajo- 
wycli skór w małych warsztatach rze- 
mieślniczych.

Wreszcie zwrócić należy uwagę na 
stosunkowo mało wykorzystany suro- 
wiec polski — drzewo. Pudełka do 
cukierków w dużej ilości sprowadza-

ne są — z Paryża. Papierośnice za- 
graniczne nabyć można w każdym skle 
pie. Nasze zaś pudelka, papierośnice 
lip. są zwykle bardzo drogie. Przyczy- 
na dlrożyzuy tkwi jedynie w wysokim 
koszcie pośrednictwa, gdyż wytwórca 
otrzymuje za produkt grosze. Tak zwa- 
ne sklepy ״przemysłu ludowego“ od- 
zmaczają się drożyzną. Jest tu szerokie 
pole cłla inicjatywy spółdzielczej.

Oczywiście rozbudowując sieć war- 
sztatów rzemieślniczych, powodujemy 
rozbudowę rzemiosł pomocniczych, jak 
farbiarnie, przędzalnie, foluszarnie i 
wytwórnie warsztatów tkackich, kuś- 
nierstwo. Ma to też niewątpliwy zwią- 
zek i ze sprawą obrony Państwa.

Nie wyczerpujemy- zagadnienia. Bez 
wątpienia są znacznie szersze możliwo• 
ści, niż te, które wymieniliśmy raczej 
przykładowo. Poruszając zagadnienie i 
przytaczając te narzucające się przy- 
kłady, chcemy tylko wskazać kierunek 
i metodę bodaj najłatwiejszego w na- 
szych warunkach uprzemysłowienia 
wsi, bez którego walka z bezrobociem 
na wsi natrafiać będzie na duże trud- 
ności, a przede wszystkim skazana bę- 
dzie na odwlekanie.

Wystawa przemysłu metalowego 
elektrotechnicznego i radiofonii

Radiofonii pokazuje nam sameWSZYSTKO TO ZROBIŁ POL- 
SKI ROBOTNIK!

W naszym życiu codziennym 
otoczeni jesteśmy na każdym 
kroku dziesiątkami najrozma- 
inszych przedmiotów pierwszej 
potrzeby, wygody, lub komfor- 
tu. Najczęściej nie zastanawia- 
my się nad tym, jakiego te 
przedmioty są pochodzenia. A 
jeżeli się zdarzy nam nad tym 
zastanowić, to zwykle decydu- 
jemy lekkomyślnie: ״To pewnie 
sprowadzone z zagranicy“.

Wydaje mann się to niepiraw- 
dopodobne, by w ciągu tak 
krótkiego czasu naszego samo- 
dzielnego życia gospodarczego, 
jakim jest lat 18, Polska то- 
gła dogonić zagranicę nia polu 
różnorodnej wytwórczości.

Tymczasem...
Tymczasem, jest inaczej. I to 

teraz w Warszawie mamy się 
okazję o tym przekonać.

Wielka Wystawa Przemysłu 
Metalowego, Elektrotechniki i

przedmioty wyrobu krajowego.
Na tej Wystawie wszystko od 

największych koiło sów maszyno- 
wycih do najmniejszej śrubki czy 
zakrętki zrobione jest rękami ro- 
botnika polskiego.

Na tej Wystawie nie ma nic 
takiego, ,co by było robione z my- 
ślą o pokazie: są tam wyłącznie 
przedmioty, wyrwane• z warszta- 
tów, zamówione przez klientów.

Jest życie wytlwórcze złapane 
na gorącym uczynku.

Człowiek, który chodzi po Wy- 
stawie dziwi się nieustannie:

— Więc, to się robi u nas׳? 
Więc, nie sprowadzamy tego 
z zagranicy? Więc, to my eks- 
portujemy jeszcze zagranicę?

Jak wygląda ów publiczny 
egzamin z wytwórczości poi- 
iskiej i. jakie wręoz sensacyjne 
kryje Wystawa niespodzianki 
dla uważnego widza — następ- 
nyim razem.
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Powitanie Naczelnego Wodza
przez członków Oddziałów P. P. W.

W dniu 10 września w godzi- 
nach południowych przejeżdżał 
przez stację Koluszki, powraca- 
jący z Francji, Wódz Naczelny 
gen. Edward Rydz - Śmigły.

W Koluszkach połączone de- 
legać je członków PPW. Łódź i 
Tomaszów Mazowiecki pod ko­

mendą ob. prezesa Oddziału To- 
inaszowskiego, E. ćiećwierza, 
witały Naczelnego Wodza.

Członkowie P. P. W. prezento- 
wali się doskonale a już przede 
wszystkim wyróżniali się posta- 
wą i jednolitym umundurowa- 
niem.

W czasie krótkiego postoju 
specjalnego pociągu, Wódz Na- 
czelny wysiadł z wagonu i z 
szczególną radością witał pepe- 
wiaków, zadowolny z ich szcze- 
rych uczuć, jakie Wodzowi oka- 
zywali.

Za wojskiem stoi Naród
 Niech pierś wasza wzbierze...״

dumą, żeście już nie niewolniki 
obcych, lecz swobodni obywatele 
wolnej Ojczyzny, wezwani do o- 
brony Jej życia przed wszelkie- 
mi zakusami jakichkolwiek wro- 
gów“.

Rozkaz Marszałka Piłsudskiego 
z 31 lipca 1919 r.

Z ćwiczeń dorocznych wróciły 
do ,swych garnizonów oddziały 
wojskowe.

Był to moment, w którym spo- 
łeczeńsitwo miało sposobność za- 
manifestowania swej jedności z 
naszą silą zbrojną, okazania, ja- 
ką miłością i przywiązaniem da- 
rzy nasze wojsko.

Miasta przybrały־ odświętny 
wygląd. Na ulicach^, ustawione 
szpalery organizacji społecznych 
i młodzieży szkolnej. Drogi, któ 
remi oddziały wojskowe kroczy 
ły, uścielone były kwiatami..

Bo przecież wszyscy, ilu nas 
jest w kraju, uświadamiamy so- 
bie dobrze, że rękojmią naszego 
bezpieczeństwa jest .armia, stwo 
rzona przez Twórcę Niepodległo 
ści Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, a jako skarb najdroższy strze 
żona przez Jego następcę, Gene- 
raln. Insip. Sił Zbr. generała Śmi- 
glego - Rydza. Wszyscy zdajemy 
sobie sprawę, że■ ta nasza siła 
zbrojna jest właśnie? gwarantem 
pokoju. Polska jasno i wyraźnie 
stale podkreśla swe na wskroś 
pokojowe intencje. Polska pro- 
w־adziła i prowadzi politykę, któ 
rej syntezę ująć możemy w sło­

wach: cudzego nie chcemy, ale 
swego nie damy.

Zrozumienie tego sięga w głąb 
społeczeństwa — i ono to spra- 
wia, że otaczamy nasze wojsko 
taką miłością i serdecznością, że 
radujemy się każdą wiadomoś- 
cią o doskonaleniu się siły zbrój 
nej, o jej rycerskim duchu.

Bo to wojsko jest nietylko na- 
szą chlubą, ale zarazem i nieod- 
łączną częścią naszego społeczeń 
stwa. W epoce, w której urzeczy 
wistnia się hasło: ״nąród pod 
bronią“, a więc, że armia stano- 
wi kadrę olbrzymich rezerw, 
tkwiących w społeczeństwie — 
wojsko nie jest wyodrębnioną 
kastą, ale krwią z krwi społe- 
czeństwa. Każdy z nas, rolnik i 
robotnik, rzemieślnik i handlo- 
wiec, funkcjonariusz państwowy 
czy człowiek wolnego zawodu — 
każdy z nas część swego życia 
oddał służbie wojskowej, a po- 
tern jest już do późnej starości 
związany z wojskiem, stanowi 
ten olbrzymi rezerwuar sił, z 
których obrona Państwa czer- 
pać może.

Naczelnym Wodzem naszym 
jest ten, którego na to sta- 
nowisko wyznaczył Twórca Nie- 
podległości i Wódz w wal- 
kach o granicę Państwa. Ge- 
neral Śmigły - Rydz kształ- 
tuje naszą silę zbrojną w 
tym duchu, w jakim ją widzieć 
chciał Marszalek — i- świado- 
mość tego budzi w spoleczeńst- 
wie to poczucie siły i bezpieczeń 
stwa, które jest potrzebne, aby 
34 miliony obywateli pracować 
mogły spokojnie, a Państwo 

kroczyć po linii mocarstwowego 
rozwoju.

Żyjemy w czasie, w którym 
jesteśmy świadkami niemal po- 
wszęchnego dozbrajania się. O 
potencjał si/ły zbrojnej, o dosko- 
nałość technicaną pogotowia wo- 
jennego dbają wiszyscy wokół 
nas i nikt nie szczędzi najwięk- 
szych ofiar w tym kierunku.

Wódz nasz rzucił hasło konso- 
lidacji społecznej, nakaz skupia 
nia się pod jednym sztandarem: 
obrony Polski.

Widzimy, jak głęboko w móz- 
gi i serca wryło się to hasło. Wi- 
dzieliśmy, jak przenikło w głąb 
społeczeństwa. Widzieliśmy, jak 
do Wodza, wracającego do kra- 
ju, garnęły się masy ludzkie, by 
w ten sposób unaocznić, że zro- 
zumiały hasło — rozkaz: skupić 
się pod sztandarem obrony Pol 
ski.

Trzeba, aby ■nasi żołnierze 
wciąż otrzymywali realne do- 
wody, jak bliscy są spoleczeńst- 
wu jaką ich ono otacza serdecz- 
nością i miłością. Żołnierz musi 
wyczuwać, że za nim stoi naród.

Była właśnie ku temu dosko- 
nala sposobność. Żołnierze wra- 
cali z ćwiczeń polowych, wracali 
do swoich garnizonów. Gdy więc 
przez ulice miast przeciągały 
oddziały naszego wojska — oka- 
zali im obywatele swe serca, wi- 
tając ich z całą serdecznością.

Niech będzie to wyrazem jed- 
ności między tymi w mundurach, 
a tymi, którzy każdej chwili go- 
łowi są do współdziałania w o- 
bronie Państwa.



Powszechny obowiązek
Stajemy do walki ze zmorą glo- 

du i chłodu wśród najbardziej 
nieszczęśliwego odłamu społe- 
czeństwa, bo pozbawionego pra- 
су i zarobku.

Powstał ogólno - państwowy 
komitet pomocy, kraj pokryje gę- 
sta sieć komitetów lokalnych.

Zręby organizacyjne zostały 
zatem stworzone. Chodzi teraz 
już tylko o czyn, o egzamin spra- 
wności i sprężystości, jaki mamy 
obecnie złożyć. Chodzi o kwestię 
sumienia i wstydu, dobrej woli i 
humamtarności w׳ jak najszla- 
ehetniejszym ujęciu tego wyrazu.

Bo przecież każdy z nas uświa 
dainia sobie, czym jest głód. Nie 
trzeba wcale czytać słynnego 
swego czasu dzieła Knute łłam- 
suną ״Głód“ ani głośnego przed 
kilku laty wielkiego reportażu 
niemieckiego ״Jestem głodny“— 
aby zdać sobie sprawę, w jaką 
otchłań rozpaczy i nieszczęścia 
wpędza głód człowieka. Wśród 
wszystkich złych doznań, jakie 
życie wnosi — jest on najgorszy, 
najbardziej przejmujący, najbar- 
dziej tragiczny.

Rumieniec wstydu pokrywa 
twarz najbardziej choćby zahar- 
towanego człowieka, gdy doń po- 
dejdzie bliźni i szeptem powie: 
jestem głodny...

A cóż dopiero, gdy sobie uświa- 
domimy: w ciasnych izbach sute- 
ryn, w różnych kątach podmiej- 
bkicli domostw, w przycupnię- 
tych do ziemi rzędach domów 
małomiasteczkowych gnieździ się 
tysiące ludzi, których wnętrza 
szarpie uczucie głodu, których 
dzieci wołają o łyżkę ciepłej stra- 
wy, a brak pracy i zarobku w cią- 
gu miesięcy zimowych uniemoż- 
liwia zaspokojenie tej elementar- 
nej konieczności, jaka jest dla ca- 
lego świata organicznego po- 
karm.

Czyż zaspakając uczucie glo- 
du, zasiadając do śniadania, o- 
biadu i wieczerzy, nie odczuli- 
byśmy wstrząsu sumienia na 
myśl: w tej właśnie chwili głębo- 
ki smętek snuje się po głowach 
wach setek tysięcy bliźnich, nie 
mogących dostarczyć głodnemu 
dziecku choćby najskromniejsze- 
go jadła...

Musimy sobie zatem postano- 
wić: nie ścierpimy, aby w ciągu 
srogiej zimy był w kraju czlo- 
wiek, nękany uczuciem głodu. 
Gdy z wiosną znikną śniegi, od- 
taję ziemia—-damy temu czlowie- 
kowi narzędzie pracy do ręki, da- 
my mu łopatę czy kilof, damy 
mu pracę i zarobek.

Ale teraz, od jesieni do wiosny 
— damy mu żywność i odzienie 
i trochę opału, by przetrwał cięż- 
ki czas i by uchroniony byl przed 
tym najstraszniejszym uczuciem 
jakim jest chłód i głód, — przed 
działaniem tej najcięższej krzyw- 
dy społecznej.

Kto to ma uczynić?
Wszyscy! Każdy, kto znajduje 

się w tym szczęśliwym położeniu, 
iż nie odczuwa głodu.

Powszechność akcji pomocy 
jest głównym warunkiem jej po- 
wodzenia.

Oczywiście: w tej powszech- 
ności istnieć musi stopniowanie, 
uwarunkowane różnorodnością 
stanu zasobów materialnych kaz- 
dego z nas. Skala tych zasobów 
jest bardzo wielka. Ci, co naj- 
więcej mają — najwięcej też mu 
szą oświadczyć. Przemysł, ban- 
kowość, ziemiaństwo, ludzie o 
stałych poborach, warstwy, obra-

O przyszłą
Minął okres obozów, nastrojo- 

wych gawęd przy jasno płoną- 
cem ognisku, dźwięcznych moc- 
nych chórów, grających przecią- 
głem echem w ciszy wieczoru.

Zabieramy się znowu do sza- 
rej codziennej pracy w. zwartej 
gromadzie. Czy jest to napraw־- 
dę zwarta gromada o jednolitej 
i. jasno skrystalizowanej ideolo- 
gii? Czy też znów te setki człon- 
kiń, ograniczających się wylą- 
ćznie do płacenia składki człon- 
kowskięj, ewentualnie do przej- 
rżenia miesięcznika?

Boję się, że mój artykuł bę- 
dzie raczej podobny do jakichś 
wytycznych, a nie do pogadanki 
od której wymaga się, by była 

cające większymi kapitałami, 
mierzące swą pracę większą lub 
mniejszą rentownością swych 
przedsiębiorstw, czy warsztatów
— ci przede wszystkim są powo- 
lani do większych świadczeń, niż 
ludzie zmuszeni do liczenia się z 
każdym groszem. Nacisk akcji 
trzeba więc położyć na te war- 
stwy społeczne, dla których po- 
jęcie, ״głód“ jest w życiu osobi- 
styni czymś nieznanym i nieist- 
niejącym. Różne ma troski i kło- 
poty bezsprzecznie i przemysło- 
wiec i rzemieślnik, i urzędnik i 
pracujący fizycznie czy umysło- 
wo człowiek. Ale tego, co okres- 
lamy strasznym słowem ״głód“
— nie przeżywa.

I dlatego w pierwszej linii 
jest powołany do czynnego udzia 
łu w akcji przepłoszenia ponure- 
go widma głodu, przeciągające- 
go nad izdebkami, w których ży- 
je kilkaset tysięcy bezrobotnych.

Akcja pomocy, którą właśnie 
rozpoczęliśmy, nie może mieć 
cech zdawkowej filantropii i 
działania, opartego na sentymen- 
talnyin, jakby czułokostkowym 
stosunku do biedoty ludzkiej.

Musi ona przybrać cechy wy- 
konania obowiązku obywatełs- 
kiego. Dobrowolnego co prawda
— ale niemniej obowiązku.

obywatelkę
przynajmniej ciekawa. Nie chcąc 
jednak ma początku roku wy- 
szkoleniowego znudzić naszych 
członków, postaram się krótko 
sformułować temat, o którym 
mam mówić.

Skoro mamy zamiar napraw- 
dę być orgaindzacją, która pra- 
cuje nad przygotowaniem s’ę na 
wypadek wojny, to musimy na- 
być nieco więcej psychologii 
wojskowej, a poczucie jednoli• 
tości i siły zespołu sprawi to 
przywiązanie do organizacji.

Nie chodzi o to, by każda z nas 
była ideałem, lecz, by dążyła do 
typu człowieka odpowiedzialne- 
go za siwe czyny, by przeorały 
siwą dotychczasową psychikę



kobiecą, szokowania się do o- 
brany kraju, jeżeli zajdzie tego 
potrzeba.

Członkinie obozu nIWigrami.

Bo istotnie, jeżeli uświadomi- 
my sobie, czem jest właściwie 
nasz ideał i zgodzimy się z tern,

że każda obywatelka powinna 
być pracownikiem i bojowni- 
kiem w jednej osobie — to doj- 
dziemy do wniosku, że Pocztowe 
Przysposobienie Wojskowe jest 
zaprawą do wytworzenia takie- 
go właśnie typu przyszłej oby- 
watelki, która zrozumie i ukocha 
ideał potężnego państwa i jemu 
będzie wiernie służyć w niezmor 
dowanej pracy dnia codzienne- 
g°- .

Więc ponieważ wy, stare obo- 
zowiniczki״ macie julż dużo do- 
świadczeń, pamiętajcie, że na 
was będą wzorować się dawne 
członkinie wspierające, które od 
dziś, tak, jak i wy, zostały ćwi- 
czącymi i dlatego od was w du- 
żej mierze zależeć będzie, by od- 
czuły one, że przychodzą do zgra 
nej wielkiej ,rodziny, która przyj 
mie je z otwartymi rękoma i 
postawi im jasne i mocne wyma- 
gania.

Żadnej z nas nie zabraknie
Jak to przyjemnie przypomnieć 

sobie chwile spędzone na obozie. 
Najprzyjemniejszym momentem 
to było ognisko. Siadałyśmy 
skupione, zapatrzone w ogień, a 
komendaniLka mówiła nam o pra- 
су, która nas czeka i o tym jak 
ona jest już zorganizowana w 
niektórych okręgach, a jako 
przykład tej pracy, na której 
powinnyśmy się wzorować, po- 
dała Lwów i Kraków.

Bo wyobraźcie sobie oby- 
watelki, że ■te nasze koleżanki 
potrafiły pomimo szalonych 
trudności finansowych, poeta- 
wić sobie z minimalnych skła- 
dek ־własny, mieszkalny dom. 
Jest to kamienica kilkupiętrowa, 
posiadająca dużą ilość jednopo- 
kojowych lokali i własną stołów- 
kę, oraz pralnię i t. p.

Gawędząc talk prizy ognisku, 
pomyślałyśmy sobie, jak by to 
było pięknie, gdyby wszystkie 
₽r a c o win iaziki pr z eds i ęb i or,sf w a 

. P. i T. i pokrewnych instytu- 
cyj (a jest nas przeszło 10.000) 
zechciały wpłacić zł. 5, a ogól- 
na suma dałaby dobry wynik w 
postaci kiujpna jakiejś willi na 
Hucuillszczyźnie, lub w Beski­

dach. Tam urządzanoby różne 
kursy wychowania fizycznego 
lub obrony przeciwgazowej czy 
też ratownictwa׳, w ten sposób o- 
trzylmanoby 82% zniżek, i urno- 
żliiwiionaby najszerszym ■masom 
naszych koleżanek korzystanie z

Automatyczne royrzucanie listom.

taniego, a wygodnego wypoczyn- 
ku i nauki.

Jak uważacie obywatelki, czy 
dailby się przeprowadzić taki 
plan ?

Mając taką willę zatrudniły- 
byśimy jako admimistratorkę je- 
duą z byłych naszych koleżanek, 
a na dozorcę .również możnaby 
było wziąć byłego funkcjonariu- 
sza, więc czy nie warto odmówić 
sobie przez parę miesięcy ja- 
kiejś przyjemności na korzyść 
kupina tej oto willi.

Byłby to pierwszy kobiecy o- 
środek pocztowy. Po uzyskaniu 
zgody Zarządu Głównego PPW 
jak najszybciej przystąpmy do 
dzieła i ■złóżmy składkę na kon- 
to P. K.. O. Nr. 28163 Zarządu 
Głównego z zaznaczeniem, że 
pieniądze te są па кирко nasze- 
go pierwszego żeńskiego ośrod- 
к a׳.

Ciekawa jestem, czy której z 
nas na liście składek zabraknie, 
ale mam nadzieję, że wszystkie 
koleżanki, przystąpią do tej pan- 
су, której przyświeca wyraźny 
cel i dobro organizacj‘ naszej.

Jedna z uczestniczek 
Obozu n Wigrami.



VI łucznicze mistrzostwa świata
Kto umie czytać z Cyfr, ten 

sam z powyższego zestawienia 
należycie oceni wielkie sukcesy, 
osiągnięte przez reprezentacyj- 
nych zawodników Polski na te- 
gorocznych Międzynarodowych 
Zawodach Łuczniczych ״o Mi- 
strzostwo Świata“ na rok 1936, 
na rok 1936, przeprowadzonych 
bardzo dobrze z ramienia Mię- 
dzynarodowej Federacji Łucz- 
niczej przez specjalny Komitet 
Organizacyjny Czesko,słowian- 
skiego Związku Łukostrzelec- 
kiego w Pradze Czeskiej — 
pod przewodnictwem pana inż. 
Otakar Kurza.

Wyniki te jeszcze bardziej się 
uwypuklają — jako światowe 
sukcesy, gdy się doda, że Repre- 
zentacja Polski zdobyła w kon- 
kurencji pań zespołowo 3-y Mi- 
strzostwa Świata, a w konkuren- 
cji panów zespołowo. 2-а Wice- 
mistrzostwa Świata ii l-o׳ trzecie 
miejsce, a w zawodach starto- 
wało 7 (siedem) narodów: An- 
glia, Belgia, Czechosłowacja, 
Finlandia, Polska i. Szwecja w 
ogólnej ilości 60 zawodników, 
w tem 24 pań.

Przepiękne te wyniki bynaj- 
mniej nie są obojętnymi dla 
Pocztowego P. W. Wszystkim 
bowiem dobrze jest znane, że 
drugi już rok z rzędu w składzie 
reprezentacji Polski mieliśmy 
zawodników z PPW, a kierów- 
nictwo całej reprezentacji spo- 
ożywało׳ w rękach Sekretarza 
Generalnego Zarządu Głównego 
PPW. Ob. Leśniewskiego Julia- 
na, który równocześnie jest Wi- 
ceprezesem Polskiego Związku 
Łuczników.

Tegoroczna zwyciężczyni p. 
Kurkowska - Spychajowa Jani- 
na, która zdobyła po raiz czwar- 
ty tytuł Mistrzyni Świata, jest 
urzędniczką Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie, a 
najlepszym z pośród zawodni- 
ków Reprezentacji Polski oka- 
zał się ob. Wójcik z PPW., 
urzędnik radiostacji w Krako- 
wie. Zajęcie wicemistrzowskie- 
go miejsca przez tegoż naszego 
mistrza w strzelaniu na odległo-

ści 90 mir., wreszcie czwartego oma z PPW. Kraków w strzela- 
miejsca przez ob. Szymusia Le- niu ma 50 mitr., jak również dwu-

ZAWODNICY
Długie odległości w mtr. Krótkie odległości w mtr. Wszystkie 

odległości 
łącznie miejsce70 60 50/5 Razem 50/10 35 | 25 Razem

Kurkowska-
Spychajowa J.

Pańków Marja

Bunschowa Z.

Janecka Mat.

2/416

3׳410

1/419

279'8

6'356

1/447

8'330

16/273

1/431

8'326

7/332

10/304

1/1203

2/1183

4/1081

12/856

1/375

8'307

7'308

12/238

3/110

10/89

11/84

14/74

2׳187

4/178

11/134

15/125

1/672׳

7/574

10/526

14/437

1/1875 pkt.

2'1757 pkt.

6/1607 pkt.

12/1293 pkt.

90 70 50/5 Razem 50/10 35 25 Razem

Wójcik Józef 2/388 5/380 18/235 5/1003 9'352 14/107 12/168 11/627, 5'1630 pkt ־

Bobulski Jerzy 17/252 6'373 10'257 15/882 5/361 2'152 5'215 4'728 6'1610 pkt.j

Prugar Bruno 8/323 19'311 3/292 8/926 15'327 12'111 10'172 13'610 8'1536 pkt.

Szymuś Leon 22/162 16/315 14'245 20/722 4'381 15/104 8'194 6'679 16/1401 pkt,

Długie Krótkie Łącznie
ZAWODNIK — Narodowość odległości odległości długie, krótkie

pkt.—miejsce pkt.—miejsce pkt.—miejsce

Panie:

1. Kurkowska-
Spychajowa — Polska 1203' 1 m. rekord 672/ 1 m. rekord 1875/1 m. rekord

2. Catani Ina — Szwecja 1096'111 m. — 1680'111 m.

3. Heiiborn E. — ״ — 619/1 i m. —

4. Gruypenninek I. — Francja 1069/5 m. 599/111 m. 1668'4 m.

5. Svobodovó — Czechosłow. 986/7 m. 594'4 m. 1580'7 m.

6. Simon E. — Anglia 955'8 m. 578 6 m. 1533'8 m.

Panowie:

1. Wójcicki J. — Polska 1003'5 m. — 1630'5 m.

2. Bobulski J. — ״ — 728'4 m. —

3. Heiiborn W. E. — Szwecja 1095'1 m. rekord 775/11 m. 1870'1 m. rekord

4. Gluentin G. — Francja — 550'18 m. 1130'25 m.

5. Demare p. — ״ 597/24 m. — -1
6. Musilek J. — Czechosłow. — 747'111 m. 1779'111 m. 1

7. Leriećek J. — ״ 1078/11 m. —

8. De Rons G — Belgia 962'6 m. 825'1 m. 1787'11 m.
833 pkt. rekord

9. Сох H. A. — Anglia — 530'21 m. 1427/12 m.

10. Hogg M. G. - 932'7 m. — - !

11. Schybergson E.—Finlandia 887/13 m. 483'26 m. 1370'18 m.



nastego miejsca w ogólnej świa- ob. Janecką Matyldę również z 
towej klasyfikacji pań przez PPW. Kraków, należy więc do

Ob. Z. Leśniewski, Jako przewodniczący polsk'ej reprezentacji, wita się z zastępcą 
P. Prezydenta Republiki Czechosłowackiej, z tylu stoi minister oświaty i obok inź. 

Otakar Kurz, przewodniczący Kom. Organizacji Zawodów w Pradze.

sukcesów Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego, tembar- 
dziej, gdy weźmiemy duży pro- 
cent, jaki stanowili członkovy־ie 
naszej organizacji w ogólnej 
ilości tegorocznej Łuczniczej 
Reprezentacji Polski.

Pragnąc zorientować wszyst- 
kich naszych członków w war- 
+ości wyników osiągniętych 
przez najlepszych zawodników 
poszczególnych narodów, bio- 
rących udział w tegorocznych 
 -Mistrzostwach Świata“ w Pra״
dze Czeskiej w strzelaniach na 
krótkie — długie oraz łączne 
odległości, podaję tabelę po- 
szczególnych mistrzyń i׳ mi- 
sitrzów oraz osiągniętych przez 
iniich punktowych wyników w 
ogólnoświatowej klasyfikacji 
w 1936 r.

A więc brawo Polka I m. oraz 
Polacy IV і V miejsca z PPW. 
w klasyfikacji Świata.

H. K.

Nie wolno marnować urlopu
Akcja organizowania urlopów 

wypoczynkowych, zapoczątko- 
wana w roku 1934 przez Zarząd 
Główny budzi coraz więcej za- 
interesowania i zaufania wśród 
naszych członków, o czem naj- 
lepiej świadczy szybko zwięk- 
szająca się frekwencja w ośrod- 
kach. Przyjemne i pożyteczne 
dla zdrowia wykorzystanie urlo- 
pu zwłaszcza w okresie zimy 
jest zagadnieniem aktualnym dla 
łudzi, którzy ciężko pracują i 
nie mają dostatecznych środków 
na racjonalne i przyjemne spę- 
dzenie zasłużonego urlopu.

Zazwyczaj ludzie, wyczerpani 
pracą zawodową, nie mają cza- 
su myśleć o sobie, o stanie swego 
zdrowia i samopoczucia. Najeżę- 
ściej troska o zdrowie rodzi się 
zapóźno, bo dopiero na skutek 
dolegliwości.

Nie bez znaczenia jest ogólnie 
przyjęte przekonanie, że wydaj- 
ność pracy w państwowym 
przedsiębiorstwie P. i T. posta- 
wiiona jest na najwyższym pozio- 
mie możliwości człowieka. Spra- 
wność usług pocztowych obok 
pięknych wyników w kolejnie- 
twie stawiana jest jako wzór do­

brze zorganizowanej pracy ze- 
społowej.

Ciężka całoroczna praca w lo- 
kałach o zanieczyszczonym po- 
wietrzu, bez słońca z ograniczę- 
niem swobody ruchów do■ mini- 
mum zautomatyzowanych czyn- 
ności wpływa niekorzystnie na 
organizm, osłabia system nerwo- 
wy oraz wrodzoną odporność na

Urozmaicanie jazdy na nartach

choroby, zmęczenie z dnia na 
dzień narasta, doprowadzając do 
całkowitego wyczerpania orga- 
nizmu.

Wobec wielu zmartwień i kio- 
potów codziennych niknie oba- 
wa o zdrowie. Łatwiej jednak 
uisnnąć ze swej świadomości tros- 
kę o zdrowie, aniżeli zirezyg״®- 
wać z marzeń o przyjemnościach 
i rozrywkach po znojnej pracy, 
urozmaiconej zazwyczaj samy- 
mi zmartwieniami i przykrością- 
mi.

Nie wolno zapominać, że zdro- 
wie jest największym i nieza- 
stąpionym skarbem człowieka. 
To też nie wolno bez zastanowię- 
nia mijać obojętnie okazji, któ- 
re nam daje organizacja. Pobyt 
w ośrodkach wypełniony jest za- 
dowoleniem. Góry, słońce, czy- 
ste powietrze, dobrze zorganizo- 
wane życie towarzyskie są naj- 
ważniejszymi czynnikami w 
programie urlopów zimowych.

Żywą i najskuteczniejszą pro- 
pagandą spędzania urlopu w o- 
środkach narciarskich są setki 
uczestników i uczestniczek ze 
wszystkich stron Polski.



Z każdym rokiem poprawia ją 
się formy organizacyjne ośrod- 
ków.

W roku bieżącym, począwszy 
od 15 grudnia zorganizowane 
będą ośrodki narciarskie w kil- 
ku miejscowościach. Najwięk- 
szy ośrodek utworzony będzie w 
Zakopanem.

Ośrodek narciarski w Zakopa- 
nem czynny będzie od 15 grud- 
nia 1936 r. do 15 kwietnia 1937 
r. Cały okres podzielono na 8 
dwutygodniowych turnusów:

1) 17 — 30.ХІІ. 1936 r.
2) 2 — 15.1. 1937 r.
3) 17 — 30.1. 1937 r.
4) 2 — 15.11. 1937 r.
5) 17 — 28.11 1937 r.
6) 2 — 15.III. 1937 r.
7) 17 — 30.III. 1937 r.
8) 2 — 15.IV. 1937 r.
Ośrodek utworzony będzie na 

polanie Chlebowskiej i na Cyrli 
w dwóch odosobnionych komp- 
leksach zabudowań. Ogółem li- 
czebność jednego turnusu nie bę- 
dzie przekraczała 80 osób, z cze- 
go na Chłabówkę i na Cynię 
przypada po 40 uczestniczek i u- 
ozestników. Na ׳nadchodzącą zi- 
mę zapewniono większe jak do- 
tychczas wygody. Odno׳si się to 
przedewszystkiem do zakwatero- 
wania. Uczestnicy pomieszczę- 
ni będą w pokojach po 2 i 3 oso- 
by. Mniejsze pod względem li- 
czebności zespoły korzystać bę- 
dą z większej swobody. Kosizt po- 
bytu dziennie wynosi 3 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Głównego PPW do 10 grudnia, a 
następnie zgłoszenia po tym ter- 
minie należy kierować do kierów 
nictwa ośrodka׳ narciarskiego 
PPW, Zakopane 2, w terminie do 
10 dni przed rozpoczęciem się 
turnusu, na który zgłasza się 
kandydat.

NARCIARSKI OŚRODEK 
W ZWARDONIU

W Beskidach Śląskich w Zwar- 
daniu ma być utworzony ośro- 
dek w dwu turnusach po 30 osób 
każdy, w terminie: 
t) od 17 do 30.1. 19237 r.

2) od 2 do 15.11. 1937 r.
Otwarcie ośrodka uwarunko- 

wane jest dostateczną liczbą kan- 
dydatów. Zgłoszenia należy prze- 
syłać do Zarządu Głównego w 
terminie do 10.ХІІ. b. r. Zakwa- 
terowanie po 3 osoby w pokoju.

Koszt pobytu 3 ził. dziennie. O 
ile do 10.ХІІ. zgłosi się dostatecz- 
na do uruchomienia ośrodka li- 
czba uczestników, ośrodek zo- 
stanie otwarty, przy czym dalsze 
zgłoszenia kierować należy 
wprost do kierownictwa ośrod- 
ka narciarskiego PPW. w Zwa- 
droiniu do 10 dni przed rozpoczę- 
ciem się właściwego turnusu.

OŚRODEK NARCIARSKI 
. W SIANKACH

Ośrodek narciarski w Sian- 
kach urządzony będzie waran- 
kowo■ i to na tych samych zasa- 
dach, jak ośrodek w Zwardoniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Główny. O ile do dnia 10.Х1І. 
zgłosi się dostateczna liczba kan- 
dydatek i kandydatów, ośrodek 
zostanie uruchomiony w dwóch 
turnusach po 30 osób w terminie

I od 17 — 30.1. 1937 r.
II od 2 — 15.11. 1937 r.
Zakwaterowanie po 3 osoby w 

pokoju. Utrzymanie Cztery ra- 
zy dziennie. Koszt pobytu 3 zł. 
dziennie. Późniejsze zgłoszenia 
przyjmowane będą do 10 dni 
przed rozpoczęciem turnusu pod 
warunkiem, że ośrodek zostanie 
otwarty.

TURNUS WYSOKOGÓRSKI 
NA PIKUJU

20 km. od Sianek, w schronis- 
ku na Pikuju, ma być zorgani- 
zowany jeden turnus dla wpra- 
wnych narciarzy. Rozpoczęcie 
wysokogórskiego kursu jest u- 
warunkowane zgłoszeniem co- 
najmniej 20 kandydatów. Kurs 
odbyłby się w terminie od 15 do 
końca lutego, koszt pobytu wy- 
nosi 4 zł. dziennie. Zgłoszenia 
należy kierować do Zarządu 
Głównego do 15 stycznia 1937 r.

Sprawna organizacja kursów 
w pierwszym, rzędzie uzaleźnio- 
na jest od współpracy członków 
interesujących się organizacją 
ośrodków. Wczesne zgłoszenia

Składajcie ofiary 
na pomoc zimowq bezrobotnym

Konto P.K.O. 70 200

ułatwiają w dużym stopniu rea- 
lizację przedstawionych zamie- 
rżeń. Wraz ze zgłoszeniem nale- 
ży przesłać do Zarządu Główne- 
go PPW (Warszawa, ul. Warec- 
ka) zadatek w kwocie 10 zł. na 
konto P. K. O. nr. 28.163, który 
zostanie zaliczony ,na poczet ko- 
sztów utrzymania.

Uczestnicy korzystać będą że 
znacznych zniżek kolejowych 
dochodzących do 82%. Niezamoż- 
ni członkowie będą mogli wypo- 
życzyć sobie sprzęt narciarski w 
ośrodku. Uczestnicy (ezki) po 
przyjeźdizie do ośrodka przed- 
kładają dowód wpłaty zadatku.

O przyjęciu do ośrodka kan- 
dydaci zostaną powiadomieni 
przez Zarząd Główny i równo- 
aześnie otrzymają komunikat, 
zawierający szczegóły i bliższe 
informacje.

Zgłoszenia należy przesyłać 
według następującego wzoru:

ZGŁOSZENIE
(niepotrzebne skreślić)

1) Imię i nazwisko
2) Dokładny adres (miejscowość, 
ulica)
3) Przynal׳ uość do Oddziału 
lub Placówki
4) Zgłaszam się do ośrodka nar-
ciarskiego w------------- na turnus
— — -----------w terminie od ... .
do.........
5) Posiadam sprzęt narciarski 
własny, zamierzam wypożyczyć.
6) Równocześnie wpłacam zada- 
tek w kwocie 10 zł. na konto 
PKO Nr. 28.165.
7) W wypadku braku miejsca
decyduję się na pobyt w innym 
ośrodku w.......... .. w turnusie
...................w terminie od .... do 
.......... lub w ośrodku w...............
8) Należność za pobyt ureguluję 
pierwszego dnia po przyjeździe 
do ośrodka.
9) Zobowiązuję się do przestrze- 
gania obowiązującego w ośrod- 
ku regulaminu.



XI NARODOWE ZAWODY STRZELECKIE
W tegorocznych Narodowych 

Zawodach z-e strony P. P. W. 
wzięło udział 39 zawodników. 
Reprezentowane były wszystkie 
Okręgi P. P. W., niektóre może 
w zbyt małej liczbie, naogół 
jednak znaleźli się w Wilnie 
przedstawiciele całej Polski po- 
ćztowej.

Zawody trwały od 24 września 
do 3 października i obejmowały 
konkurencję z karabin» wojsko- 
wego i dowolnego, karabinków 
dowolnych i sportowych, piisto- 
letów wojskowych i dowolnych.

Zjazd zawodników był bardzo 
liczny, bo jak podał oficjalny 
spis, wzięło udział w zawodach 
691 osób. Coprawda zaznaczyła 
się wprost przytłaczająca prze- 
waga zawodników wojskowych. 
To się może specjalnie zaznaczy- 
ło na otwarciu, gdzie nieliczna 
garstka zawodników cywilnych, 
ustawiona w dodatku w trzecim 
rzędzie za wo jskiem״ KOP-em i 
policją, niknęła׳ zupełnie w ma- 
sie zielonych i granatowych 
mundurów.

Wyniki uzyskane na tych za- 
wodach przez P. P. W. nie są то- 
że tak wyróżniające się jak w 
roku ubiegłym, jednakże zazna- 
czyło się wyróżnianie i podnie- 
sienie klasy ogólnej. Do przy- 
jemnych niespodzianek należy 
zaliczyć zdobycie przez ob. Go- 
meta ze Lwowa I-go miejsca w 
kb. I leżąc. W tej konkurencji^ 
jakkolwiek wyniki zespołowe i 
indywidualne mamy dobre, to 
jednak ze względów zrozumie- 
łych nie spodziewaliśmy się u- 
zyskać pierwszego׳ miejsca. Na- 
tómiast pewien zawód sprawił 
nam karabinek dowolny i spor- 
towy, — najlepsze miejsce uzy- 
skał tutaj ob. mgr. Doktór Zbi- 
gniew z Krakowa, którv uplaso- 
wał się jako piąty. Niewatpli- 
wie, że na kilkuset zawodników 
przy bardzo silnej obsadzie jest 
to nawet wynik bardzo dobry, 
tym nie mniej maimy prawo już 
spodziewać się wyników lep- 
szych. Dopiero w pistoletach po- 
wiodło nam się lepiej — i tak 
znowu ob. Doktór zdobywa ty- 
tuł II wicemistrza Polski w pd. 
1, uzyskując bardzo dobry wy- 
пік 512/600. zaś ob. Hoffmann z 
Poznania również uzyskuje ten- 
że tytuł w konkurencji pd. 3, o­

raz zespół P. P. W. w konknren- 
cji pw. 1 + pw. 3.

W sumie więc w czołowych 
trójkach uzyskaliśmy jedno 
pierwsze miejsce, trzy trzecie o- 
laz tytuły wicemistrzowskie. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
wyraża to jednak cofnięcie się 
w zdobyciu pierwszych miejsc 
i. pewną rekompensatę może׳ sta- 
nowie jedynie fakt podciągu ię- 
cia się pozostałych zawodników 
do wyników dobrych.

Na podstawie׳ tych zawodów 
możemy twierdzić, że P. P. W. 
posiada conajmniej 50 doskona- 
łych strzelców, którzy przy wła- 
ściwej opiece sięgną po miistrzo- 
stwa i rekordy. Jak ważne jest 
to■ dla podniesienia masowego w 
Strzelectwie, nie potrzebuję mó- 
wić, wystarczy jedynie dowód, 
że wśród czołowych naszych 
strzelców większość stanowiła 
młody narybek, tak cenny dla 
dailsizej pracy. Również z tego- 
rocznych zawodów można wy- 
Smuć pewne wnioski na pirzy- 
ózłość. Przede wszystkim musi- 
my sobie zdać sprawę, że wyniki 
obecne w strzelectwie ogólno- 
polskim ■stoją na tak wysokim 
poziomie, że aby im dorównać 
potrzeba stałego treningu, stałej 
opieki nad naszymi czołowymi 
zawodnikami. Rzecz jasna, że o- 
siąganie rekordowych wyników 
nie może się stać naszym hasłem 
naczelnym. Kto jednak orientu- 
je się w pracy w strzelectwie 
wie doskonale, że tylko stała, 

Ob. Leśniewski Julian na Zawodach Strzeleckich roraz z Komisarzem. Zawodów 
ob. Zaroiślańskim Romanem i inż. Pogonowskim Zdzisławem.,_ ___ .

ciągle elimiluacja i poprawa׳ wy- 
nilków pojedynczych pobudza 
szkolenie masowe, a co ważniej- 
sze, przez branie udziału w od- 
powiednich sprawdzianach, pr׳ze- 
staje być szkoleniem papiero- 
wym.

Wracając do zawodów, nale- 
żałoby może podkreślić pewne 
mankamenty w samej ich orga- 
niizacji. Otóż wbrew dotychcza- 
sowej praktyce, w pracach or- 
ganizacyjnych nie brali, udziału 
przedstawiciele poszczególnych 
oirganizacyj. Przy tym systemie 
kryje się pewne׳ niebezpieczeń- 
sitwo ,ziobojęitimienia dla spraw 
strzelectwa czynnika1 cywilnego, 
który przecież w sporcie obrony 
narodowej odgrywa tak ważną 
i fachową rolę. To siię również 
odbiło na samym programie i 
warunkach poszczególnych 
strzelań. I tak na przykład ze- 
spoly co do czasu przydzielone- 
go na poszczególne konkurencje 
były wyraźnie poszkodowane w 
stosunku do strzelców indywidu- 
alnych.

«Poza׳ tymi usterkami, które 
dla dobra sportu, Obrony Naro- 
dowej winny być i będą niewąt- 
pliwie w przyszłości usunięte, 
samo julż techniczne przepirowa- 
dzenie Zawodów stało na wyso- 
kim poziomie. I tutaj należy się 
podziękowanie organizatorom, 
którzy swym taktem i umiarem 
potrafili skutecznie zapobiec pe- 
wnym rozdźwiękom.

Obserwator.
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Okręg 1 P. P. W. 

Warszawa
II Doroczne Zawody Okręgowe.

Dnia 15 i 16 sierpnia b. r. przepro- 
wadzone zostały П Okręgowe Zawody 
W. F. Okręgu Nr. 1 P. P. W. w Wairsza- 
wie.

Do zawodów stanęło 12 zespołów 
Oddziałowych prowincjonalnych i 
wszystkie zespoły Oddziałów P.P.W. 
Warszawy.

Dnia 15.VIII b. r. odbyły się na boi- 
sku Centrum Wyszkolenia Sanitarne- 
go rozgrywki eliminacyjne w grach 
sportowych — siatkówka żeńska i mę- 
ska oraz koszykówka męska.

Dniiia 16.VIII b. r. na przepięknym 
Stadionie Wojska Polskiego odbyły 
się finały: w lekkiej atletyce, grach 
sportowych, kolarstwie.

W dnliiu tym o godz. 9-ej prizyjął ra- 
port Kierownika Zawodów Ob. Вага- 
newskiego Ludwika Ob. Wiceprezes 
Zarządu Okręgu St. Kłopotowiski i po 
przeglądzie ,zebranych zawodników, 
otworzył Zawody.

Po podniesieniu bander narodowej i 
P.P.W. przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego, zawodnicy ustawili się do 
defilady. Defilada wypadła imponują- 
co, bowiem uczestniczyły w niej 
grupy Oddziałowe jednakowo i jed- 
nołitóe ubrane.

O godz. 10-ej rozpoczęły się Zawody 
w lekkiej atletyce, grach sportowych 
i start wyścigu szosowego kolarskiego 
na 50 kim.

Do Zawodów ogółem zgłosiło się 244 
zawodników, w tern 34 kobiety.
Osiągnięto wyniki w poszczególnych 

bojach:
Wyniki zespołowe zespołów męskich: 
I miejsce Oddział Nr. 5 PPW Warsza- 
wa 62 pkt. nagroda przechodnia i dy- 
plom. II miejsce Oddział Nr. 2 PPW 
Warszawa 60 pkt. dyplom. III miejsce 
Oddział Nr. 1 PPW Warszawa 53 pkt. 
dyplom. IV miejsce Oddział 8 PPW 
Siedlce 51 pkt V miejsce Oddział Nr. 
19 PPW Motorowy W־wa 38 pkt. VI 
miejsce Oddział Nr. 30 PPW Mława 
33 pkt.

Wyniki zespołowe zespołów żeńskich.
I miejsce Oddział II PPW Wairsza- 

wa 65 pkt. nagroda przechodnia i dy- 
plom. II miejsce Oddział I PPW War- 
szawa 30 pkt. dyplom. III miejsce Od- 
dział IV PPW Łódź 24 pkt. dyplom. IV 
mliejsce Oddział V PPW Warszawa 
22 pkt.

GRY SPORTOWE.
Siatkówka żeńska.
I miejsce Oddział I PPW Warszawa 

6:1 nagroda przechodnia i plakietki 
złocone dla zawodniczek. II miejsce 
Oddział II PPW Warszawa 4:0 dyplom 
i dypłamilki dla zawodniczek. III miej- 
sce Oddiziai IV PPW Łódź 1:4 dyplom 
i dyplomikli dla zawodniczek.

Siatkówka męska.
I miejsce Oddział 8 PPW Siedlce 12:0 

nagroda przech. i plakietki złocone 
dla zawodników. II miejsce Oddział 1 
PPW Warszawa 10:2 dyplom i dyplo- 
miki! dla zawodników. III miejsce Od- 
dział 2 PPW Warszawa 6:7 dyplom i 
dyplomiki dla zawodników. IV miejsce 
Oddział 5 PPW Warszawa 6:7. V miej- 
sce Oddział 9 PPW Kutno 6:8. VI miej- 
sce Oddział 19 Warszawa 3:10.

Koszykówka męska.
I mliejsce Oddział 2 PPW Warszawa 

29:13 nagroda przech. i plak. złoć, dla 
zawodników. II miejsce Oddział 8 PPW 
Siedlce 13:29 dyplom i dyplomatki dla 
zawodników,

LEKKOATLETYKA
Bieg 60 mtr. Obywatelki: Doboszów- 

na Maria Oddz. II PPW 8,8 plakietka 
złocona. Kwaśniewska Janina Oddz. V 
PPW 8,9 dyplom. Zdziennicka Heniry- 
ka Oddz. IV PPW 9,2 dyplom.

Skok wdał Obywatelki: Doboszówna 
Maria Oddz. II PPW 4,29 plakietka zło- 
eona. Napiórkowska Barbara Oddz. U 
PPW 5,79 dyplom. Niewczasówna 
Oddz. II PPW 3,45 dyplom.

Pchnięcie kulą Obywatelki: Wiielgo- 
masowa Helena Oddz. II PPW 7,34 pla- 
kietka złocona. Napiórkowska Barba- 
ra Oddz. II PPW 7,22 dyplom. Kowal- 
ska Henryka Oddz. I PPW 6.85 dy- 
plom,

Bieg 100 mtr. Obywatele: Godlew- 
skii Karol Oddz. 5 PPW 11,6 plakietka 
złocona, Grzywiński Janusiz Oddz. 7 
PPW 12,2 dyplom. Bom&ławeki Włady- 
sław Oddz. 21 PPW 12,2 dyplom. Kie- 
lar Jan׳ Oddz. 23 PPW. Borkowski 
Antoni׳ Oddz. 5 PPW. Kuźmiński Zyg- 
munit Oddz. 14 PPW.

Bieg 5000 mtr. Obywatele: Wichrów- 
ski Tadeusz Oddz. 17 PPW 9,46,2 pla- 
kietka złocona. Łysakowski Edward 
Oddiz. 1 PPW 10,28,3 dyplom. Stępień 
Aleksander Oddz. 1 PPW 10,42 dyplom. 
Gradowski Oddz. 19 PPW. Włodarczak 
Oddz. 19 PPW. Skowyra Bogusław 
Oddz. 1 PPW.

Skok wdał Obywatele: Grzesik 
Antonii Oddiz. 1 PPW 5.98 plakietka 
Złoć. Kaoalak Mieczysław Oddz. 5 PPW 
5,95 dyplom. Mlonek Mieczysław Oddz. 
8 PPW 5,69 dyplom. Nowakowski Sta- 
nisław Oddz. 30 PPW. Szamałek Stani- 
sław Oddz. 16 PPW. Kucharski Marian 
Oddz. 11 PPW.

Pchnięcie kulą Obywatele: Koby- 
liński Antoni Oddz. 5 PPW 10,09 pla- 
kietka złoć. Laks Alfons Oddz. 14 PPW 
9,43 dyplom. Matulka Henryk Oddz. 2 
PPW 9,29 dyplom. Jakóbiiak D. Oddz. 
11 PPW. Bieńkowski׳ Edward Oddz. 3 
PPW. Sjiniński Mieczysław Oddz. 1 
PPW.

Rzut dyskiem Obywatele: Jachimo- 
Wicz Romuald Oddz. 7 PPW 52,90 pla- 
kietka złoć. Kaliński Oddz. 5 PPW 
28,50 dyplom. Piałasz Józef Oddz. 14 
PPW 27,56 dyplom. Ochinicki Klemens 
Oddz. 1 PPW. Kucharczyk Framciiszek 
Oddz. 50 PPW. Bieńkowski Jan Oddz. 
5 PPW.

TRÓJBÓJ MĘSKI
Obywatele: Kaczmarczyk Klemens 

Oddz. 5 PPW, skok wzwyż 1,55; 
oszczep 58,56 ; 400 mtr. 60,2; pkt. 16; na- 
groda plak. złoć. Kozak Tadeuisz Oddz, 
50 PPW, skok wzwyż 1,55; oszczep 
45,88, 400 mtr. 60,8, pkt. 14; nagroda 
dyplom. Jakóbiak Wacław Oddz. 11 
PPW, skok wzwyż 1,55, oszczep 32,44, 
400 mir. 63,3, pkt. 12, nagroda dyplom. 
Śliwczyński Konstanty Oddz. 50 PPW. 
Bergner Jan Oddiz. 24 PPW. Kos Jan 
Odda 16 PPW.



KOLARSTWO
Obywatele: Grzegorzewski Jerzy 

Oddz 19 1 godz. 26,54 pik. złoć. Sadów- 
sfci Franciszek Oddz. 19 PPW 1 godz. 
27.40 dyplom. Styczyński Mieczysław 
Oddz. 5 PPW 1 godz. 51.55 dyplom. 
Stefanowicz Kazimierz Oddz. 19 PPW 
1 godz. 51,51. Kurek Tadeusz Oddz. 4 
PPW 1 godz. 55,55. Bogucki Stanisław 
Oddz. 5 PPW 1 godz. 55,58 dyplom.

Nie zostały pr-zeprowadzoone zawody 
w tenisie, kajakarstwie i pływaniu z 
uwagi na nieprizeprowadzenie powyż- 
szych konkureincyj w Zawodach Rejo- 
nowych.

Na tegorocznych Zawodach Okręgo- 
wych W. F. nagrody z uwagi na ślubo- 
wanie Sportu Polskiego w dniu Imię- 
nin Pana Prezydenta Rzplitej były 
przyznawane jedynie w postaci plakie- 
tek złoconych, dyplomów a dla zespo- 
łów oddziałowych nr grody przechod- 
nie.

W dniu 10 października r. b. odbyło 
się uroczyste otwaicie i oddanie do 
użytku członków sali gimnastycznej w 
Urzędzie Telekomunikacyjnym w War- 
szawie.

Kierownik okr. ref. w. f. ob. L. Ba- 
ranowski zdając raport Ob. v-prezeso- 
wi Okr. Nr. 1 P. P. W. mjr. Gołębiow- 
skiemu zapewnił Go, że sala ta będzie 
miejscem licznych zebrań wszystkich 
oddziałów warszawskich P.P.W., gdzie 
pod okiem znanych instruktorów od- 
bywać się będą zaprawy w ćwiczeniach 
cielesnych, mających za cel podnie- 
sienie stanu zdrowotnego wśród człon- 
ków P.P.W., pracowników P. i T. i in- 
stytucyj pokrewnych, oraz przygoto- 
wania do dokonywania trudów fizycz- 
nych, gdy zajdzie potrzeba.

Śledząc z zainteresowaniem popisy 
gimnastyczne kobiet i mężczyzn w 

tym uroczystym dniu, wierzyliśmy, że 
słowa okręgowego kierownika refera- 
tu, tak jak w przeszłości, tak i w przy- 
szłości będą realizowane i liczne rze- 
sze chcących poprawić swój stan fi- 
zyczny i zdrowie, będą stałymi bywał- 
cami tej milej placówki sportowej 
PPW.

Kurs W. F. dla P.P.W.
W Lublinie dnia 29.8 r. b. zak׳ ńczo- 

ny został dwutygodniowy kurs W. F. 
dla referentów i przodowników W. F. 
Oddziałów P.P.W. z terenu okręgu 
Nr. 1 Kuirs ten został zorganizowany 
przez państwowy Urząd W. F. i P. W. 
i Zarząd Główny P.P.W. Kurs ukoń-

Г

Okręg P. P. W. Warszawa 
Defilada męskich zespołów

czyi□ 18-iu członków P.P.W. i uzyska- 
li stopnie instruktorów w dziedzinie 
L. A. i gier sportowych.

Kurs ten w całej pełni spełnił swe 
zadanie, tak pod względem wyszkolę- 
nlowo-sportowym, jak też pod wzglę- 
dem propagandowym. Pożądnem jest, 
aby kursy tego rodzaju były objęte 
programem prac W. F. na terenie 
Propagandowe międzyoddz. zawody 

w grach sportowych.
Dnia 20.9 — 56 drużyny gier spor- 

towych oddziału Igo W-wa i 8-go Siedl­

ce, PPW rozegrały wielomecz gier 
sportowych w Siedlcach.

Poszczególne wyniki: Siatkówka — 
szóstki 2:1 dla W-wy.

Siatkówka — trójki 2:0 dla W-wy. 
Koszykówka 24 — 52 dla Siedlec. 
Ogólny wynik — 5:1 dla W-wy.
Zawody stały na bardzo wysokim 

poziomie i w zupełności spełniły swe 
propagandowe znaczenie.

Licznie zebrana publiczność żywo 
reagowała na piękną grę obu drużyn. 
Gospodarze zawodów oddział 8-у 
PPW Siedlce gościnnie podejmowali 
zawodników warszawskich.

Prace zimowe W. F. na terenie 
Warszawy.

Począwszy od 1-go października rb. 
oddziały stołeczne PPW przechodzą w 
pracach z boisk do sali gimnastycznej 
PPW, która po dokładnym remoncie i 
wyposażeniu jej w nowoczesny sprzęt 
gimnastyczny może być zaliczoną na 
terenie stolicy do jednej z lepszych 
sal gimnastycznych

Uroczyste otwarcie sali gimnastycz- 
nej i rozpoczęcie sezonu zimowego na- 
stąpi w dniu 4 -go października b r.

Jednym z punktów programu pracy 
W. F. w sezonie zimowym jest turniej 
w grach sportowych oddziałów sto- 
łecznych PPW.

Okręg IV PPW.
Katowice

Okręg. Ref. W. F. Zarządu Okręgu 
Nr. IV Katowice.

Sekcja kajakowa: Wzięto udział w 
jubileuszowych zawodach kajakowych 
Klubu Kajakowego Katowice na 
Przemszy na 10 kim. dnia 6.9 b. r. osią- 
gając I miejsce i rekord trasy w ka- 
tęgorii dwójek wyścigowych składa- 
ków w czasie 46,21,5. II miejsce w ka­

Okręg IV Katowice W Wiśle dzieci na występach. kolonia w Wiśle. Dzieci członków PPW członków P. P. W.



tegorii składaków dwójek mieszalnych 
wyścigowych II miejsce w kategorii 
składaków dwójek turystycznych oraz 
IV miejsce w kategorii składaków je- 
dynek wyścigowych męskich.

Na zakończenie sezonu odbyto spływ 

Kolonia letnia Zaiz. Okręg. Lublin, то Ostrówku

z Mysłowic Przemsizą do Bierunia łącz- 
nie z klubami śląskiemi przy udziale 
wszystkich składaków sekcji.

Sekcja Piłki Nożnej: rozegrała 15.9 
zawody towarzyskie z K. S. Koszawa 
— Żywiec (liga śląska) przegrywając 
nieznacznie do gospodarzy 0:1 (0:0).

Dnia 20.9 z rozgrywek o Mistrzo- 
stwo A klasy grupy II zremisowała z 
K. S. ״Śląsk“ Siemianowice 1:1 (0:0). 
Terminarz rozgrywek: dalszych o Mi- 
strzostwo A klasy II grupy I serii na 
rok 1936/37 wygląda następująco:

Dnia 4.10.1956 godz. 15-ta, PPW Ka- 
towice — K. S. 22 Mała Dąbrówka.

Dnia 11.10.56 r. — godz. 15-ta, K. S.
PPW — 8.10.36 — wk
Ruch Radzinków — PPW Katowice.

Dnia 25.10,36 r. godz. 15-ta, PPW Ka- 
towice — K. S. Orzeł Wełno wiec.

Dnia 1.11.56 r. godz. 11-ta, K. S. Sie- 
mianowice — PPW Katowice.

Dnia 8.11.56 r. — godz. 14,30, K. S. 
Bytków — PPW Katowice.

Dnia 15.11.56 r. — godz. 14,50, PPW 
Katowice — K. S. Chorzów.

Dnia 22.11.56 r. — godz. 14,50, PPW. 
Katowice — K. S. Jedność Michałkowi- 
ce.

Dnia 29.11.56 r. — godz. 14,30, K. S. 
Iskra Siemianowice — PPW Katowice.

Dnia 6.12.56 r. — godz. 14,50, K. S. 
Stadjon Chorzów — PPW Katowice.

Sekcja Łyżwiarska: Dnia 17.9 b. r. 
zgłoszono do Pol. Zw. Lyżw. drużynę 
łyżwiarską składającą się z 40 człon- 
ków.

W oddziałach przeprowadzono z ma- 
lemi wyjątkami zawody wych. fiz. 
przy czym najlepsze wyniki osiągnię- 
to w Oddziałach na terenie miasta 
Bielska.

Okręg PPW. Lublin
W dniu 27 września b. r. odbyły się 

w Lublinie w obecności prezesa ■ kręgu 

Żarz. Okręgowy Lublin. Z obchodu Święta Żołnierza Polskiego

PPW ob. płk. Świętochowskiegr — 
Okręgowe Zawody 1-atletyczne, ..o- 
larskie i pitki ręcznej Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego. W za- 
wodach wzięto udziat 117 zawodników 
mężczyzn i kobiet z 15 oddziałów 
Okręgu Lubelskiego w tean 40 kola­
rzy.

W ogólnej punktacji z konkurencji 
kobiecej 1 miejsce uzyskał oddział 
PPW Lublin przed oddziałami Łuck i 
Chełm Lub. W konkurencji męskiej 
za pierwsze trzy miejsca zajęły od- 
działy Lublin 14, Lublin I i Chełm Lub.

Mimo deszczu i zimna program za- 
wodów został całokwicie wypełniony, 
zaś wyniki uzyskane w poszczególnych 
konkurencjach świadczą o dużym za- 
pale i ambicji sportowej członków 
PPW.

Okręg PPW. Poznań
Odznaczenia.

Z okazji Wiosennego Święta WF i 
PW w Poznaniu odznaczeni zostali w 
dniu " czerwca b. r.:

Ob. Skrzypczak Maksymilian — kie- 
równik Sam. Referatu WF Zarządu 
Okręgu — Honorowa Odznaka Ko- 
mendancka P. W. za specjalne zasłu- 
gi położone w dziedzinie WF i PW 
(Podstawa: Rozkaz Wewn. Państw. 
Urzędu WF. i PW Nr. 4 z dnia 19.III. 
36 r.).

Ob. por. rez. Wawer Edmund — re- 
ferent Wyszkolenia Oddziału PPW Po- 
znań 5 — Odznaka Instruktorka PW w 
kolejnej liczbie Nr. 255, (Podstawa: 
Rozkaz D-cy Okręgu Korpusu Nr. 8 
z dnia 19.III.56 r.).



Objazdowe kursy łucznicze PPW.
W czasie od 20 sierpnia db końca 

września r. b. z polecenia Zarządu Głó- 
wnego PPW. przeprowadzono 4-dniowe 
kursy instruktorów lucznictwa w na- 
stępujących oddziałach PPW.: Bielsko, 
Stanisławów, Rzeszów, Kalisz, Siedlce, 
Włocławek i Gdynia. Zamieszczamy sze 
reg uwag omawiających rezultaty kaź- 
dego kursu.

Oddz. PPW. Bielsko. Mimo niekorzy- 
stnych warunków atmosferycznych 
plan kursu stanowi M zdobytych od- 
znak łuczniczych, w tem i kl. II. U- 
dział brało 3 osób, z czego większość 
stanowili członkowie odidz. II PPW. Od 
dział ten miał już przed kursem pięk- 
ny dorobek swej pracy. Ob. Mieczni- 
kowski Roch w r. b. uzyskał na zawo- 
dach tytuł łuczniczego mistrza окт. IV 
PPW. Przeprowadzony obecnie kurs łu- 
czniczy stworzył możność racjonalne- 
go, metodycznego szkolenia nowych a- 
deptów lucznictwa, otwierając jedno- 
cześnie drogę do podniesienia klasy łu- 
czników zaawansowanych. Z żalem trze 
ba stwierdzić, że Oddz. I PPW. Bielsko 
nie może (czy nie chce) dorównać w 
wynikach swemu miejscowemu копки- 
rentowi. Organizacja kursu spoczywa- 
jąca w rękach rep. strzel, ob. Pietra- 
sińskiego — była bez zarzutu.

Oddz. PPW. Stanisławów. ־W okresie 
stałej niepogody wypadł również kurs 
w Stanisławowie. Ale niepogoda nie 
mogła stać się przeszkodą dla pełnych 
inicjatywy organizatorów kursu. Tar 
łuczniczy zaimprowizowano w krytej 
wozowni przy urzędzie pocztowym.

Zdobyto 244 odznaki łucznicze. Za- 
obserwować się dało silne zaintereso- 
wanie sportem łuczniczym. Od posu- 
nięć kierowników tego działu zależy 
dalszy rozwój lucznictwa na terenie od- 
działu. Referentem lucznictwa Zarząd 
Oddz. mianował ab. Przyśliwskiego Le- 
ona. Oczekujemy od Stanisławowa in- 
tensywnej pracy i pięknych wyników.

Oddział PPW. Rzeszów. Oddział ten, 
(jak również oddział Stanisławów) zmu 
szorty był organizować kurs ad hoc, po 
przyjeździe instruktora, gdyż nie otrzy- 
mał uprzednio odnonśych instrukcyj z 
Zarządu Okr. VI. Tembardziej więc 
zasługuje na uznanie błyskawiczna or- 
ganizacja, dzięki której wyniki obydwu 
kursów były zupełnie dobre. Na kursie 
w Rzeszowie zdobvto 21 odznak łucz- 
niczych. Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje również niezmiernie życzliwy 
stosunek Zarządu Oddziału do przepro- 
wadzanego kursu. Ob. w-prezes Mucha 
osobistym wysiłkiem przyczynił się wy- 
datnie do uzyskania dobrych rezulta- 
tów.

Życzymy powodzenia w dalszej pra- 
СУ•

Oddz. PPW. Kalisz. Mimo trudności 
spowodowanych zwiększonemi zajęcia- 
mi służbowemi w okresie początku mie- 
siąca, w kursie kaliskim wzięło udział 
51 osób, z których ukończyło kurs z 
wynikiem dobrym 21. Odznak łuczni- 
czych — 17. Ogólny wynik — dobry.

Oddział PPW. Siedlce — dostarczył 
na kurs 57 człouków PPW., oraz 14 o- 
sól) z innych pokrewnych organizacyj. 
Komendantem kursu był reg. strzel, ob. 
Załuska Jan. Rezyltat: 51 odznak łucz- 
niczych i 32 nowych instruktorów od- 
działowych.

Przez dopuszczenie na kurs przedsta- 
wicieli 8 pokrewnych organizacyj — 
Oddział PPW. Siedlce przyczyni! się do 
rozwoju lucznictwa na terenie całego 
miasta.

Nie pazwólmy tylko na to, by te inne 
organizacje zdystansowały nas w wy- 
nikach dalszej pracy.

Organizacja kursu, jak ■również wy- 
niki — dzięki wydatnej pomocy pre- 
zesa Oddziału, ob. Zembrzuskiego — 
dobre.

Oddz. PPW. Włocławek. Na terenie 
oddziału cały szereg osób, starego po- 
kolenia“ • odnosi się do tak pięknego 
działu sportu, jakim jest łucznictwo, z 
dużą dozą niechęci, nieufnie i z uprze- 
dzeniem. Ńa szczęście młodzi, w zrozu- 
mieniu wartości kultury fizycznej dla 
prawnika w dzisiejszych warunkach 
często przeciążonego obowiązkami, — 
nie pozwali steroryzować się miejsco- 
wym autorytetom i tłumnie wzięli u- 
dział w kursie łuczniczym, odnosząc w 
rezultacie naprawdę wiele korzyści i za 
dowolenia

Liczny udział uczestników (70 osób, 
w tern 20 z innych organizacyj) — za- 
wdzięcząc w dużej mierze należy pro- 
pagandzie, którą osobiście rozwinął pre 
zes Oddziału, ob. Sobociński.

Odznak zdobyto 21. Oddział uzyskał 
nagrodę Zarządu Głównego PPW — 1 
łuk i 3 strzały.

Komendant kursu, ob. Dadan, w prze- 
ciwieństwie do wielu ״seniorów“, wici- 
ki entuzjasta lucznictwa, - pracował 
z dużem oddaniem.

Oddział PPW. Gdynia. Jednym z 
najsympatyczniejszych dla instruktora 
kursów był kurs w oddz. PPW. Gdy- 
nia. 13 kobiet i 28 mężczyzn — człon- 
ków PPW. — stanowiło zwarty, dobra- 
ny zespół. Materiał uzdolniony, chętny 

wyrobiony organizacyjnie, pragnący 
jaknajwięcej się nauczyć — przedsta- 
wia niezmiernie mile pole pracy.

Pogadanki teoretyczne odbywały się 
po zajęciach służbowych od godz. 21 
do 22, a nawet do 22,30 jest to wyraźny 
przykład ״bohaterstwa“ ze strony u- 
czestników, którzy zmęczeni po całym 
dniu pracy, samorzutnie znaleźli w so- 
bie tyle zapału, by tłumnie uczestni- 
czyć w wykładzie w tak spóźnionej no- 
rze. Dlatego wynik ogólny kursu jest 
rekordem wśród wszystkich przeprowa- 
dzonwch dotychczas kursów. Zdobyto 
55 odznak łuczniczych, w tern 1 kl. II. 
Oddział zasłużył sobie na nagrodę Za- 
rządu Głównego PPW. (1 łuk i 3 strza- 
Jy).

Z takim zasobem energii i entuzja- 
zmem Oddział PPW. Gdynia ma piękne 
szanse przygotowania do przyszłego se- 
zonu sportowego grupy zawodników 
już wysokiej nawet klasy. Gdynia bra- 
wo!

Oddz. PPW. Piotrkom Trub. W Od- 
dziale PPW. Piotrków Trybunalski na 
własnej strzelnicy małokalibrowej od- 
bvłv się w dniu 15 wrześn‘a Zawody o 
Odznakę Strzelecką nrzv udziale przed 
stawiciela Związku Strzeleckiego

Z liczby 58 uczestników — odz inkę 
strzelecka kl. II zdobyło 5 — i kl. III 
— 5.

W dniu 20 września odbyły się na 
tejże strzelnicy zawody strzeleckie o na 
grodę przechodnią Oddziału. Do zawo- 
dów zgłosiło się 40 zawodników. W 
wyników tvch zawodów zdobyto 5 od- 
znaki strzel, kl. II i 4 kl. III. Razem 
uzyskano 15 odznak na 40 strzelają- 
cvch. Strzelania odbyły się na odleg- 
łość 50 mir. do tarczy 20X14.

Niewielka stosunkowo liczba zdoby 
tych odznak tłumaczy się utrudnione- 
mi warunkami strzelania do tarcz olim- 
pijskicli przewidzianych nowym regu- 
!aminem.

Na zakończenie zawodów prezes od- 
działu ob. Babiaki wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie, wręczając nagro• 
dy zdobywcom 4-ch pierwszych miejsc.

Oddział P. P. W. Gdynia 
Członkowie kursów łucz- 
niczych na przejażdżce.



Dzieci, które spędziły lato na koloniach
Minął okres wypoczynku, gier i za- 

baw beztroskich, trzeba było wrócić 
do obowliąaków, zasiąść na kilka go- 
dżin w ławce szkolnej i może do■ żmud- 
niejszej jeszcze pracy odrabiania lek- 
cji. Ale odenwńjcie się na chwilę od 
obecnych zajęć i wróćmy, chociaż my- 
ślą do tych miejsc, w których kilka 
tygodni temu, spędziliście tyle miłych 
dni. Babice! D.ruskieniki! Rabka! 
Utrata!

P.P.W. umożliwiło Wam, małym ״pe- 
pewiakotm“, odpoczynek, kuirację i spę- 
dzenie dni beztroskich i radosnych.

W Babicach było־ Was w tym roku, 
w ciągu dwnich miesięcy 113-ście.

Spora paczka, nieprawdaż?
Był las, baseny pływackie, boisko, 

obozy indian no i 1-o-d-y!

Dzieci pocztowców 
P. P. W.

My dzieci P. P. W. będące na kolonii 
w Starym Folwarku prosimy Szanow״ 
ną Redakcję o umieszczenie naszej 
piosenki w miesięczniku P. P. W.

Piosenka ułożona przez dzieci na ko- 
lonii na melodię: ״Na zielonej Ukia- 
inie״.“

Oj, na obóz nad Wigrami 
Sprowadzili dzieci moc, 
Bo weselej zawsze z nami 
Dokuczamy dzień i noc.

My jesteśmy pluton trzeci, 
Choć na alarm nie ma nas, 
Za to każde z nas się kręci, 
Kiedy ciszy właśnie czas.

Komendantka nie żartuje, 
Nie przemawia jak do dam, 
Kiedy mucha ją ukłuje, 
Bąble wyskakują nam.

Kiedy które zachoruje
Olaboga zły to los 
Komendantka nas kuruje 
Krople w mleku, maść na nos.

Dobre serce, groźna mina, 
Komendantki obraz to 
Coraz więcej co godzina 
Kochamy ją wszyscy wraz.

P. P. W. to nie nowina
Teraz dla nas gdyśmy tu 
Rozwesela nam się mina 
Dzieci Poczty też w P. W.

Podpisano:
Marysia, Basia, Jasia, Teresa, Zosia, 

Mietek, Leszek, Jurek.

Zdaje się te ostatnie cieszyły się u 
Was najiwliększem uznaniem.

Do Druskienik wyjechało Was 37- 
em, i chociaż w drugim turnusie czę- 
sto padał deszcz, to jednak humoir -Was 
nie opuszczał, a ptrzy ognisku uijaw- 
niały się wasze talenty .

Pamiętacie ten piękny wiersz, który 
deklamował Zdzisio na uroczystości 
zakończenia kolonji o ״Siwym Panu, 
przesiadującym o zmroku na białej ła- 
weczce nad Niemnem“?

W Utracie bawiła się, odpoczywała, 
pływała, kajakowaiła — Łódź. Nietyl- 
ko dzieci, ale w niedzielę zjeżdżały, 
aby zjeść z Warni smaczny obiad i wy- 
kąpać się w pobliskiej rzece, тати- 
sie, tatasie i ciocie. Wszystkie swoje 
kłopoty i troski pozostawiali w Łodzi 
i byli w swej radości tacy sami pro- 
ści i mili jak Wy.

Letnia kolonia dziecięca.

Kochami chłopcy z kolonji w Rabce, 
było Was tam w gościnie w Okręgu 
V-׳.tym tylko pięciu z Warsziawy i je- 
dynaiczjka Baśka, ale jak mi- mówiła 
Ваші Kierowniczka kolonji daliście r׳a- 
dę pozostałym 40-tiu.

Zdążyłam już odpocząć po wszyst­

Kpt. Illadny, Sekretarz O- 

kręgu Nr. 1 zwiedza kolonię.

kich emocjach kolonijnych, i chociaż 
było Was na koleniach przeszło■ 200- 
ście, wszystkich Was pamiętam mile 
wspominam. Rok szkolny prędko zle- 
ci i znowu się zobaczymy.

Tym dzieciom, które do mnie парі- 
sały, bardzo dziękuje za pamięć i pro- 
szę o dalsizą korespondencję.

Wszystkie piszicie, o tern czy były- 
ście zadowolone, czy nie?

Co się Wam podobało׳, a co nie? I 
jak chowałybyście żeby było na ko■- 
lonii w noku następnym.



Konkurs orkiestr P. P. W.
Zarząd Główny P. P. W. w celu pod- 

niesienia poziomu orkiestr oirganiza- 
cyjnych, a z drugiej strony dla zachę- 
ty kapelmistrzów i członków tych or- 
kiestr, zarządzeniem z dnia 21 lipca 
1936 r. Nr. 3105/K. О./36, ogłosił popis 
konkursowy orkiestr P. P. W.

W popisie mogą brać udział wszyst- 
kie dęte orkiestry Okręgowe i Oddzia- 
lewe. Skład orkiestry stającej do kon- 
kursu nie może być mniejstzy niż 20 
osób. Do popisu mogą stawać tylko ci 
muzycy, którzy są członkami P. P. W. 
i jako tacy przepracowali w charakte- 
rze pracowników pocztowych niemniej 
niż 3 miesiące przed dniem popisu or- 
kiestry.

Popis konkursowy rozpocznie się 1 
listopada b. r. i trwać będzie do 1 gru- 
dnia b. r. Ze względów budżetowych 
popis odbędzie się na miejscu w tej 
miejscowości, która jest siedzibą or• 
kiestry. Dzień popisu dla każdej or- 
kiestry Zarząd Główny poda w poro- 
zumieniu z Zarządem Okręgowym P. 
P. W. osobnym zawiadomieniem. Nale־ 
ży podać 3 projektowane terminy.

Tematem popisu będzie jako utwór 
obowiązkowy: uwertura do opery
 halka“ Stanisława Moniuszki, której״

>sy na orkiestrę dętą przydzielone 
zostały orkiestrom, a poza tym dwa u- 
twory muzyczne kompozytorów pal- 
skich według własnego wyboru orkie- 
stry.

Skład Komisji Klasyfikacyjnej sta- 
njwią: Kierownik Muzyczny Zarządu 
Głównego — jako Przewodniczący Ko-

Piękny album ״Polska“
i ״Węgry“

Pod redakcją b. węgierskiego pre- 
zesa Rady Ministrów p. Karola Husza- 
r‘a wyszła praca p. t. ״Polska i Wę- 
gry“, obejmująca całokształt stosun- 
ków polsko-węgierskich w dziedzinie 
historji kultury i gospodarstwa.

Piękne to dzieło bardzo bogato ilu- 
strowane, wydane w językach polskim 
i węgierskim stanowi znakomite źró- 
dło informacyjne dla wszystkich tych, 
którzy interesują się blisko dziesięcio- 
wiekową historią niczem niezamąco- 
nych stosunków między Polską, a Wę- 
grami.

misji, dwóch delegatów Zarządu Okrę- 
gowego, z którego terenu orkiestra sta- 
je do konkursu, dwie osoby fachowe, 
zaproszone przez Zarząd Główny, lub 
za zgodą Zarządu Głównego przez o׳ 
nośny Zarząd Okręgowy z pośród miej- 
scowych wybitnych muzyków, profe- 
sorów naukowych zakładów muzycz- 
nych, kapelmistrzów, muzycznych 
sprawozdawców prasowych i t. p.

Przewodniczący Komisji (Kierownik 
Muzyczny Zarządu Głównego) jest jej 
stałym członkiem, natomiast inne oso- 
by, wchodzące w skład komisji, zmie- 
niają się w poszczególnych miejsco- 
wościach.

Zarząd Główny przeznaczył dla 
zwycięskich orkiestr następujące na- 
grody:

1) nagroda pnzechodnia — buława 
tamburmajoira ze wstęgą honorową, 
nagrodę pieniężną zł 150 dla muzyków 

Wiersz improwizowany i wygłoszony na ognisku kolonii 
w Druskienikach.

“Siwy Pan״
Nad brzegiem wielkiej rzeki, co dwa kraje dzieli,
I smętny nurt swój toczy w głębokiej dolinie, 
Wśród zieleni nadbrzeżnej lawecz.ka się bieli, 
Przy niej stolik niewielki wśród drzew gęstych ginie...

Kiedy przyjdziesz wieczorem, gdy słońce zachodzi - 
Na to ciche ustronie — i sam staniesz w ciszy, 
Zobaczysz, jak po wodzie barwny zachód brodzi, 
A z sitowi nadbrzeżnych zmęczony dzień dyszy...

Jeśli chwilkę poczekasz, aż się gwiazdy zjawią,
1 po fali się księżyc srebrzyście rozleje, 
Wtedy brzozy wysokie baśń ci jakąś prawią,
I czujesz, że się z tobą coś dziwnego dzieje.

Szept drzew jest bardzo smutny, powiew nawet tkliwy, 
Mówiący ci o tak niedawnych jeszcze czasach,
Gdy na ławce samotnie siadywał Pan Siwy,
1 długo wodził wzrokiem po nadbrzeżnych lasach.

Że Pan ten był w mundurze i miał groźne oczy, 
Wąs długi, brwi krzaczaste, maciejówkę szarą
Że czasami samoinie po alei kroczył —
L że czasem rozmawiał z rzeką dziwną gwarą...

oraz nagrodę rzeczową dla kaipelmi- 
strza;

2) nagroda pieniężna zł. 150 dla mu- 
zyków i nagroda rzeczowa dla kapel- 
mistrza;

3) nagroda pieniężna zł. 100 dla mu- 
zyków i nagroda rzeczowa dla kapel- 
mistrza.

Po׳za tym Zarząd Główny przewidu- 
je nagrody po 50 zł. dla tych orkiestr, 
które w oee.nie punktowej zajmą 4• i 
5 miejsca.

Popis konkursowy może odbywać 
się publicanie—za niewielką opłatą, z 
której dochód przeznaczony będzie na 
wydatki organizacyjne i kulturalne or- 
kiestry P. P. W.

Zgłaszać się do konkursu mogą or- 
kiestry P. P. W. jeszcze do 20 paździer- 
піка r. b.

Kap. por. A. Chrapczyński.



Przygotowanie kraju do wszechstronnej obrony
Wkrótce będzie ogłoszona 

i wejdzie w życie ustawa o za- 
stępczej służbie wojskowej. 
Ustawa ta opracowana przez 
Min. Spraw Wojskowych jest 
obecnie rozpatrywana przez Ra- 
dę Ministrów i zostanie wydana 
w drodze dekretu Prezydenta 
R. P.

Ustawę tę oparto na zasadzie, 
że każdy obywatel, który nie 
idzie do wojska winien dać swo- 
ją pracę dla celów obrony pań- 
stwa łub dla potrzeb gminy ma- 
jących związek z obroną pań- 
6twa.

Służba pracy trwać będzie 30 
dni w ciągu pięciu lat, t. j. po 6 
dni rocznie. Będzie to służba bez- 
płatna. Będzie się ona odbywać 
przeważnie na terenie gminy, 
w której powołany mieszka. W 
tym wypadku obywatel odby- 
wający służbę pracy będzie mu- 
sial żywić się na swój koszt. Je- 
śli natomiast zostanie on powo- 
łanny do służby na terenie innej 
gminy to jego pracodawca bę- 
dzie musiał mu zapewnić wyży- 
wienie, zakwaterowanie oraz 
dostarczyć środków lokomocji. 
Może się pozatem zajść koniecz- 
ność zapewnienia utrzymania o- 
eobom powołanym do służby na 
terenie własnej gminy.

Kto podlega obowiązkowi służ- 
by pracy?

Jak wiadomo, z pośród osób 
stających normalnie do poboru 
wojsko zabiera do swoich szere- 
gów tylko pewną część, miano- 
wicie około 100 tys. Dzieje się 
tak dla tego, że etat wojska jest 
ograniczony ramami budżetu. 
Ci, których nie wcielono do sze- 
regów wchodzą w skład tak zwa- 
nego nadkontyngentu, i trzyma- 
ni są w ewidencji przez pew:en 
okres. Najczęściej w tym okre- 
sie nie bywają oni powołani do 
wojska. Otóż właśnie ci wszy- 
scy nadkontyngentowd poboro- 
wi, których nie wcielono do sze- 
regów armii czynnej będą mu- 
sieli spełnić obowiązek służby 
pracy i zaczną służbę tę odby- 
wać w chwili, kiedy przekroczą 
25 rok życia.

W czasie poboru nie są rów- 
nież wcielani do wojska ci po- 
borowi, którzy posiodają defek- 
ty w swoim stanie zdrowia i są 
zaliczani do pospolitego ruszę- 

nia z bronią (kategoria C) lub 
bez broni (kat. D). Są też wśród 
inich tacy, którzy opuszczają sze- 
regi wojskowe po kilku miesią- 
cach służby wskutek ujawnio- 
nych w czasie tej służby defek- 
tów w zdrowiu. Wszyscy ci, któ- 
rzy nie zostaną wzięli do sizere- 
gów armii z tytułu zaliczenia Ich 
do kategorii C lub D podlegać 
będą obowiązkowi służby pracy. 
Z wyjątkiem tych, którzy prze- 
służyli w wojsku ponad 5 mie- 
sięcy.

Obowiązkowi służby pracy 
podlegać będą poizatem zwolnię- 
ni częściowo od służby wojsko- 
wej jedyni żywiciele rodzin lub 
ci, którzy odziedziczyli gospo- 
darstwo wiejskie. Jak wiadomo, 
odchodzą oni z׳ szeregów armii 
po 5 miesiącach służby.

W ten sposób obowiązek służ- 
by pracy będą musieli spełniać 
mężczyźni od 21 do 26 lat oraz 
26 lat do 30 lat. Ze względu na 
pięcioletni pobyt w szeregach 
służby pracy granica wieku wy- 
nosić będzie 33 lata. Starszych 
mężczyzn w szeregach tej 6łuż- 
by nie będzie.

Obowiązek służby pracy speł- 
tniać będą również inteligenci. 
Ustawa mówi, że wszyscy wy- 

1konywać będą pracę do jakiej 
fizycznie będą zdolni.

Jednostką administracyjną, u- 
prawnioną do powoływania do 
służby pracy, przydzielania ro- 
bót i kierowania pracą będzie 
gmina. Od obowiązku będą 
zwolnione osoby, które przedsta- 
wią zaświadczenie lekarza po- 
wiatowego, lub osoby, znajdują- 
ce się zagranicą oraz te osoby, 
których powołanie może przy- 
nieść szkodę interesowi publicz- 
nemu i prywatnemu.

Po raz pierwiszy do szeregów 
służby pracy staną obywatele 
w r . 1937. Powołanych będzie 
jednocześnie 5 roczników, jed- 
nocześnie z chwilą wejścia w ży- 
cie tej ustawy będzie cofnięty 
podatek wojskowy. Trzeba więc 
będzie podatek ten zapłacić za 
rok bieżący, natomiast w r. 1937 
-podaflku tego nie będzie. Zresztą 
w praktyce okazał się ten poda- 
tek nieściągalny jeśli chodzi 
o wieś.

Pracy dla powołanych do służ­

by pracy nie zabraknie. Wyko- 
nywać oni będą roboty, na które 
brak jest pien.ędzy, a które są 
<potrzebne dla celów wojsko- 
wych. Będzie więc prowadzona 
na szeroką skalę budowa no- 
wych boiisik i strzelnic, pływał- 
ni i t. p. Prowadzone będą pra- 
ce obrony przeciwlotniczej mia- 
mówicie zadrzewianie dróg i o- 
siedli, zalesianie pewnych obsza 
rów, konserwacja dróg istnieją- 
cych i t. p. Mamy w kraju wiel- 
kie obszary poabaiwione zupeł- 
nie wody do picia. Na przykład 
wiele wiosek wzdłuż rzek oraz 
wzdłuż brzegów Wisły pije wo- 
dę rzeczną, nie mając studni. Bę 
dą więc budowane w tych wio- 
sikach liczne studnie. Poza tym 
ma się prowadzić roboty meiio- 
racyjne, oczyszczanie wiosek z 
biota i brudu i t. p.

Jednocześnie z obowiązkiem 
służby pracy i zastosowaniem 
go w całym kraju prowadzona 
będzie akcja mająca na celu roz- 
szerzenie działalności junackich 
hufców pracy przejętych ostat- 
nio przez wojisiko. W hufcach 
tych dotychczas przebywali wy- 
łącznie bezrobotni chłopcy, o- 
becnie zaś do hufców będzie 
wcielona młodzież inteligencka. 
Nie będzie tu żadnego przymu- 
su, lecz młodzież która przejdzie 
6-tygodniową służbę w hufcach 
junackich otrzyma wzamian za 
to pewne przywileje. Otóż do 
hufców będą przyjmowani wszy- 
scy, którzy posiadają cenzus 
(maturę) i mają być wcieleni do 
wojaka. Kto nie przejdzie tej 
służby nie będzie mógł po uikoń- 
czeniu służby wojskowej otrży- 
piać stopnia podporucznika re- 
zerwy, ci którzy przejdą przez 
hufce mieć będą pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu do szkół 
wyższych oraz przy przyjmowa- 
niu na posady w służbie pań- 
sitwowej, samorządowej i in.

Wcielanie ochotników do huf- 
ców pracy odbywać się będzie 
w okresie od 1 kwietnia do 1 
października każdego roku. 
Czas służby dla tej kategorii 
ochotniczej będzie 6-tygodnio- 
wy. Bezrobotni chłopcy będą 
dalej do hufców przyjmowani i 
pozostaną oni w nich przez dwa 
lata, poczem przechodzić będą 
do służby wojskowej.



Dział porad prawnych
Ob. Michał Iwanowski, Pińsk.

Należałoby ponownie zwrócić się do 
Wojskowego Biura Historycznego.

Termin wnoszenia podań o odzna- 
czernie Krzyżem lub Medalem Niepod- 
ległośoi już upłynął, wniesione jednak 
w terminie podania będą rozpatirzone.

Ob. Stefan Wower Kościerzyna.
Zaświadczenie można uzyskać w 

Wojskowym Archiwum Warszawa, ul. 
Zakroczymska — Fort Legjonów.

Ob. Władysław Mondry, Łódź.
Służba w charakterze dietariuszia łą- 

cząoa się bezpośrednio ze służbą stałą 
jest zaliczalna do wysługi■ emerytalnej 
ma zasadzie airt. 37 ust. 2 ustawy eme- 
rytalnej (Dz. Urz. Min. P. i T, Nr. 7 z 
1934).

Ob. Jan Lasak, Jędrzejów.
Na podstawie przedstawionych da- 

nyich miiiałby Ob. ponad 11 lat służby, 
licząc służbę wojskową podczas ■ostat- 
niej wojny podwójnie.

Zaznacza się, że służba pełniona w 
charakterze gońca jesit zaliczalna pod 
warunkiem uiszczenia składek emery- 
talinych, co obecnie rnożniaby już u- 
skutecznie.

Z tytułu lati służby przysługiwałby 
urlop 4 tygodniowy.

Ob. Mieczysław Dzięcioł Zbąszyń.
Służba wojskowa jesit zaliczalna do 

wysługi emerytalnej bez względu na 
przerwę, przyczem służba taka w cza- 
sie ostatniej wojny zalicza, się podwój- 
nie.

Na podstawie przedstawionych da- 
nych miałby Ob. już ponad 17 lat 
służby. Służba ta ma wpływ na wy- 
miar urlopu wypoczynkowego׳ i z te- 
go tytułu pnzyslugilwałby Ob. 4 tygod- 
nitowy urlop wypoczynkowy. 
Pepewiak, Warszawa.

Zmiana tytułu woźny na młodszy 
pocztyljon odnosi się tylko׳ do pracow- 
ników przedsiębiorstwa ״Polska Pocz- 
ta, Telegraf i Telefon“. Sprawa zmia- 
ny tytułu woźnego w Ministerstwie 
P. i T. musi być traktowana na. płasz- 
cz.yźmie ogólnej, gdyż przepisy n׳a pod- 
stawie których ten tytuł został wpro- 
wadzony odnoszą się do wszystkich 
niższych funkcjonarjusizów państwo- 
wej służby cywilnej.

Ob, Aleksander Szwarc, Białystok.

Złoty otiok na czapce dla pracowni- 
ków umysłowych jest przewidziany 
nowymi przepisami IX. G. 1.

Na rękawach płaszcza nie wolnio u- 
mieszcząc żadnych odznak.

Nie przewiduje ׳się zmiany ani krio- 
ju ani barwy munduru.

Ob.: Józef Bald, Poznań; Henryk Pa- 
wlukiewicz Wilno; Stanisław Chmie- 
łowicz Międzyrzec k/Korca.
Okres polskiej służby wojskowej 

pirzied wstąpieniem do służby poczto- 
wej ma wpływ na wymiar urlopu wy- 
poczynkowego׳.

Podania w tej sprawie należy wno- 
siić do Dyrekcji Okręgu P. i T.

Ob. Jan Wikaryjczyk, Toruń,
Awansowanie do wyższej grupy u- 

posażeniia zależy wyłącznie od uzna- 
niiia przełożonych uprawnionych do 
mianowania. Indywidualne podania w 
tych sprawach nie są rozpatrywane,

Ob. Wacław Stępień, Wilno.
Na podstawie przedstawionych da- 

nych miałby Ob. 16 lat służby, licząc 
wojskową podwójnie, a zatem nabył 
Ob. prawa emerytalne.

Zaznacza się przy tym, że służba po- 
łiicyjna nie jesit zaliczałnia, jeżeli nie 
była służbą stałą. Jeśli■ w okresie służ- 
by pocztowej od 13.III.1924 jest okires 
służby kontraktowej, t׳o służba kon-

Listonosze pośredniczyć będą przy składaniu 
kart rejestracyjnych radioabonenłów

W najbliższych dniach odwiedzą 
wszystkich abonentów radiowych li- 
stoinosze, ׳aby im wręczyć blankiet 
zgłoszeniowy, zawierający szereg ru- 
bryk, które należy we własnym, do- 
brze zrozumiałym interesie, jak naj- 
dokładniej i jak najszybciej wypeł- 
nić. Blankiet zgłoszeniowy, po odbiór 
którego zgłoszą się powtórnie po uply- 
wie kiłliku dni listonosze, jest w myśl 
rozporządzenia pana ministra Pocizt i 
Telegrafów z dnia 13 października, 
koniecznym, gdyż będzie on podstawą 
dla wystawienia wszystkim abonen- 

traktowa jest zaliiczalna pod warun- 
kiem opłacenia składek emerytalnych.

Ob. Wincenty Suchecki, Sambor.
Lata służby do wysługi emerytalnej 

oblicza się dopiero przy przenoszeniu 
pracownika w stan spoczynku.

Na podstawie podanych dat służba 
od 1.Х.1901 do 8.XI.1918 oraz służba od 
8.VHI.1922 jest zaliiczalna do wysługi 
emerytalnej, w tern służba wojskowa 
zabo.rczja podwójnie, jeżeli była peł- 
niiiona na terenie działań operacyjnych.

Natomiast służba pocztowa w Jugo- 
sławji, jaiko pełniona w państwie ob- 
cem nie podlega zaliczeniu.

Ob. Szczepan Kudliński, Lewice.
Sprawia przyjęcia Ob. jako posłańca 

do służby etatowej zależy od swobod- 
nego■ uzinania przełożonych władz. Po- 
danie należy skierować do Dyrekcji 
Okręgu P. i T.

Sprawę urlopu wypoczynkowego na- 
leżałoby załatwić z bezpośrednim 
przełożonym, który jesit równocześnie 
pracodawcą.

Ob. Józef Daszko, Augustów.
Celem stwierdzenia służby poczto- 

wej w czasie od 19.Х.1919 do 9.VII.1920 
r. należy wnieść podanie do Dyrekcji 
Okręgu z przytoczeniem koniecznych 
danych.

Służba wojskowa zaliiczalna jest do 
wysługi emerytalnej, przyczem okres 
wiojenny liczy się podwójnie.

tom radiowym t. ■zw. kart rejestra- 
cyjnych, które zastąpią dołychcizaiso- 
we upoważnienia. Karty te dostarcz«- 
ne zostaną wszystkim ׳abonentom 
jesaaze z końcem roku bieżącego׳.

W końcu zwrócić należy uwagę 
wszystkim abonentom radi-cwym, iż 
dla uniknięcia koniecaniości osobiste- 
go składania zgłoszeniowych blankie- 
tów w urzędach poaatowych, należy 
je bezwzględnie wypełnić w domu i 
wręczyć upominającym się o nie listo- 
noszom.



Na temat radia
 -Antena“ przynosi w najnowszym nu״

merze ,następującą wiadomość:
 -Dzienni״ W ■dniach najbliższych w״

ku Taryf ‘ Min. Poczt, i Telegrafów u'ka- 
że ■się niezwykle ,doniosłe, a dla roz- 
powszechnienia naszej radiofonii wprost 
epokowe rozporządzenie P. Minisdra, 
wprowadzające dwie kategorie radio- 
wych opłat abonamentowych: dla po- 
siadaczy odbiorników lampowych w 
wysokości dotychczasowej i w wyso- 
kości 1 zł. miesięcznie dla wszystkich 
posiadaczy odbiorników kryształka- 
wych, bez względu na to, czy mieszka- 
ją na wsi, czy też w mieście.“

Podkreślając wagę zarządzenia ty- 
godnik radiowy słusznie pisze, że 
 -znaczne obniżenie abonamentu radio״
wego dla .kategorii słuchaczów detek- 
,torowych otwiera przed naszą radio- 
fonią ■olśniewające horyzonty dalszego 
rozwoju i zdobyć może w krótkim cza- 
sic dla Polskiego Radia niemal miliona- 
wy zastęp nowych słuchaczy“.

Tylko dlaczego ״niemal“. Myślimy, 
że przy zastosowaniu odpowiednich 
ulg także w nabywaniu odbiorników 
rozporządzenie P. Ministra może dać 
Polskiemu Radiu niejeden milion no- 
wych słuchaczy. A to będzie miało do- 
uioisłe znaczenie, już nietylko dla Pol- 
skiego .Radia, ale i wogóle dla państwa, 
przedl którym radio może otworzyć nie- 
ocenione możliwości w zakresie kształ- 
towania duchowego oblicza narodu.

*

Podejrzana notatka ukazała się w 
 Tygodniku Illustrowanym“ na temat״
obecnego sygnału rozgłośni warszaw- 
skiej; podejrzana i bardzo przewrót- 
na. Aż przykro, że dzielny redaktor 
tygodnika, utrzymanego na tak sta- 
rannym poziomie, notatkę taką prze- 
oczył. Autor notatki, chowając się jak 
za płot — za troskliwie obmyślany 
kryptonim, wcale ładnie rozpisuje się 
najpierw o tym, że ״mając po paro- 
letniej przerwie dopiero od roku od- 
biornik radiowy", nie przywiązywał 
 -specjalnej wagi do zmienionego sygna״
tu stacji warszawskiej, wprowadzone- 
go na drugi dzień po zgonie Marszał- 
ka“, że z czasem jednak zmianę syg- 
nału dostrzegł i zaczął sprawę oma- 
wiać ze znajomymi, przyjaciółmi, tu- 
dzież ciotkami. I pisze, jakby powie- 
dział pewien popularny felietonista 
warszawski, ״ten ów autor“, że wydało 
mu się ״całkiem zrozumiałem“, iż zna- 
jomi jego zachwyceni nowym sygna- 
łem nie są. Pan z ״Tygodnika“ nie 
mówi wyraźnie, że przyjaciele jego 
byli niezadowoleni. Nie! Jego znajo­

mi skarżyli mu się, że ilekroć usłyszą 
warszawski sygnał radiowy, tylekroć 
 -powrotną falą ogarnia ich ból i smu״
tek żałobnych dni majowych“, wobec 
czego nie pozostaje nic więcej, jak 
tylko sygnał warszawski znieść, dając 
na jego miejsce coś im bardziej miłe- 
go. Wielka szkoda, że nie wiemy co: 
pierwsze takty ״międzynarodówki“, 
czy pieśni bojowej wyznawców Dobo- 
szyńskiego?

Po tym genialnym wstępie następuje 
niemniej genialne rozwinięcie tematu. 
Przed autorem notatki ״wyłania się te- 
raz pytanie, czy budzenie tego rodzą- 
ju dyspozycji uczuciowej, poprzedza- 
jącej tak różnorakie audycje radio- 
we, jest wskazane ". Nie mamy wątpli- 
wości, jaką odpowiedź autorowi no- 
tatki dyktuje serce. Ale ״autor“ jest 
ostrożny: poco się ,niepotrzebnie nr 
żać, poco odsłaniać prawdziwe swoje 
oblicze? Czy nie lepszy będzie w da- 
nym momencie patos?

Czytamy więc: ״I ważniejsza rzecz: 
czy wskazane jest tak częste przypo. 
minanie o śmierci Marszałka wbrew 
uczuciom, któreby pragnęły wierzyć w 
jego istnienie, choć nieobecnego? Wie- 
my, że psychoza zbiorowa ludu nie 
chcąc się rozstać z wielkimi i kocha- 
путі postaciami tworzy legendy, któ- 
re każą im żyć gdzieś w skalnych ple- 
czarach lub w przebraniu błąkać się 
po ziemi“.

Przy tych skalnych pieczarach, przy 
tym przebieraniu się i błąkaniu po 
ziemi coś się nam każę zatrzymać. 
Zgrzytnęła fałszywa nuta, jak po szkle; 
czujemy to wszyscy zupełnie wyraźnie, 
autor zaś notatki zadowolony, że mu 
się tak pięknie udało, kontynuuje swe 
wywody w następujących, niemniej 
patetycznych, niż przed chwilą sło- 
wach: ״Twórcza móc tej irracjonalnej 
wiary, jakkolwiek mogłaby się wydać 
dziecinną, nie ulega wątpliwości. Czy 
celowym jest burzyć ją tak konsek■ 
wentnie? To pytanie, które pozwą- 
lamy sobie poddać rozwadze kierów- 
niczych władz Polskiego Radia“.

Rozkładamy bezradnie ręce; cóż bo- 
wiem takiemu panu można odpowie- 
dzieć? To piękny sygnał warszawski, 
wywodzący się z melodii, która towa- 
rzyszyła najdzielniejszym, najdum- 
niejszym i najzaszczytniejszym zwy- 
cięstwom legionowym, według niego, 
ma burzyć nieśmiertelność legendy 
Marszałka? Dlatego właśnie, że wpio- 
wadzony został w związku z narodową 
żałobą na drugi dzień po śmierci Mar- 
szalka? Dla niczego więcej? Nie wie- 
my, czy znajdzie się ktoś, ktoby po­

dzielał takie ״obawy“. Nie wiemy 
także, czy znajdzie się ktoś, poza auto- 
rem 'notatki, komu świadomość fi- 
zycznej śmierci Marszałka przeszka- 
dzałaby widzieć w Marszałku postać 
nieśmiertelną i wiecznie żywą.

Ale inna jest treść notatki, a inny 
ukryty jej cel. Miejmy też nadzieję, 
że pytanie, poddane przez autora no- 
tatki rozwadze kierowniczych władz 
Polskiego Radia, zostanie odpowiednio 
potraktowane.

Zimowy program rozgłośni radio- 
wych sporo miejsca przewiduje na 
słuchowiska zwane radiowym teatrem 
wyobraźni. Kwestia ma duże znaczę- 
nie nietylko ze względu na zimę, ra- 
dio bowiem i jego program jest dla 
wielu ludzi przez okrągły rok jedy- 
ną — i rozrywką, i możliwością pod- 
noszenia poziomu swojej kultury.

W związku z ,tym wartoby może po- 
łożyć nacisk na jeszcze większe zwią- 
zanie nadawanych przez ,radio słucho- 
wisk z aktualnymi zagadnieniami naro- 
du i państwa.

Pielęgnowanie swojej kultury to prze- 
cie nietylko poznawanie bogactw kultu- 
ralnych własnego, czy obcego narodu, 
to przecie również podnoszenie swojej 
kultury obywatelskiej, której społeczeń- 
stwu naszemu często jeszcze, niestety, 
brak. Odczyt w radio, przemówienie, 
felieton aktualny n:e pomoże tu w tym 
stopniu, co słuchowisko׳, w któreim znaj- 
dą się odpowiednio, oczywiście, wmon- 
towane zagadnienia, mogące mieć 
wpływ na podnoszenie w społeczeństwie 
kultury obywatelskiej■.

*

Od jakiegoś czasu daje się zaobser- 
wować bardzo umiejętnie i chyba sku- 
tecznie przeprowadzaną propagandę 
Polskiego Radia׳. Dziś, można to śmia- 
ło powiedzieć, radiem ■interesują się już 
najszersze masy ludności kraju.

W dużej mierze jest to napewno suk- 
ces umiejętnej propagandy. Skutecznie 
przez parę ostatnich ׳tygodni populary- 
zawała radio wystawa radiowa, a ściślej 
zainstalowane na niej studio Polskiego 
Radia. Pisaliśmy o tym zresztą. Nie 
bez wpływu na wzrastanie popularności 
radia w ostatnim czasie był interesująco 
pomyślany i propagandowo dobrze wy- 
korzystany letni konkurs Polskiego Ra- 
dia. Propagatorzy radia nawet ta- 
kie okazje wykorzystują, jak popular- 
ny w Polsce dzień św. Jadwigi, w któ- 
rym mieliśmy możność posłuchać pięk- 
nej audycji: ״imieniny Jadwisi“.

Słuszna i dobra- akcja.
Jan Szczawie]
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Urlop na nartach

Teren narciarski dla ״dojrzałych" narciarzy. Trudności terenowe dla ״niemowląt".

Ulubione miejsce do ćwiczeń. Polana Chlaboroska w Zakopanem.

Hala Gąsienicowa w słońcu.
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Uczestnicy z ubiegłego sezonu.


